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R  W I L E Ń S K I

N IEZA LEŻN Y D ZIEN N IK  DEM OKRATYCZNY

Niemcy opracowują odpowiedź
na memorandum

B E R L IN  (Pat). Odpow iedź nłjttu 
Rzeszy na memorandum mocarstw 1<>- 
karneńskich nie nastąpiła dziś i nie jest 
spodziewane, by udzielono je j  w dniac.h 
najbliższych. Przypuszczenie to potwu r 
d za ją  wynurzenia sfer zwyk le  dobrze 
puin formowan>ch. Które wskazują na 
„skom p likow any charakter ’* p ropozycy j  • 
i podkreślają, iż opracowanie ich tekstu 
ca ję ło  państwom Locam u  2 tygodnie. 
N ic  więc dziwnego, że Berlin nie okres 
lii jeszcze swego  stanowiska wobec pro 
pozycy j,  które wym agają  starannego 
zbadania.

Do opóźnienia odpow iedz i niemiec 
k le j  przyczyn ią  się jeszcze fakt, że rząd 
Rzeszy stara się znaleźć komprom isowe 
wyjśc ie  z sytuacji. Dziś pow róc ił  do Ber 
lina ambasador von Ribbentrop, a wczo 
ra j p rzyby ł do  stolicy z Hamburga kam: 
ierz H itler Już w piątek nastąpiła żywa 
wymiana depesz między Londynem i 
Berlinem, w  sobotę bezpośrednio oo po 
wrocie von Itibbentrop przy jęty  był w 
obecności min. von Neuratha przez kan 
ćlerza Hitlera i z łożył sprawozdanie z 
w yn ików  obrad londyńskich. Rezultaty 
ro zm ow y tej trzymane są w tajemnicy. 
Brak 'rów n ież  pozytywnych  wiadomoś 
ci co do tego, k iedy ambasador von Rib 
hen trop w y jed z ie  poncwmie d o  Lonciy 
nu. *

W B ir l im e  zwracają  uwagę, z< prze 
dews/.ystkieni dwa punkty memoran­
dum w yw ołu ją  sprzeciw Niemiec. Są to 
art, 4, dotyczący przedłożenia trybunale 
wi haskiemu argumentów n innieckich  
co do sprzeczności paktu francusko —  
sow ieck iego z Locarnem oraz art G do 
t jc z ą c j  mięJdzynaroctow\eh oddziałów 
wojskowych  przeznaczonych dla obsa- 
dzen-a 20'kiiom,.trowego pogranicza n.e 
niieckiego w Nudrenji i stworzenia ko 
iinsji m iędzynarodowej.

Podkreśla się pozatem, iż ostatni u 
stęp art. 4) memorandum mocarstw 1<>- 
karneńskich wzj wa wyraźn ie rząd Il/i 
szy do wypowiedzen ia  uwag" o złożo 
nych mu propozycjach. Zdanie to do

puszcza zajęcie przez N iem cy  stanowi 
ska w dyskusji na temat memorandum.

Pozatem  stwierdzają w Berlinie," iż 
nawet rządowe czynniki n iemieckie są 
zaskoczone przez memorandum mo­
carstw lokarneńskich. Stanowisko, ja­
kie od początku zajęła W ie lka  Brytanja, 
nie dawało podstaw do  przypuszczeń 
ani co do strony merytorycznej, ani też 
co do ducha jak im  ożyw iony  jest ten do 
kument. Również rządowe czynniki nie . 
mieckie zdziw ione są powołaniem się 
mocarstw lokarneńskich na art. 11 pak 
tu L ig i  m ów iący  o  obowiązkach, człon

ków  L ig i w wypadku wojny lub je j  
groźby.

Oburzenie w yw oła ło  również w Ber 
linie przy jęc ie  memorandum przez de 
legata w łosk iego  ambasadora Grandie- 
go Przypom inają  tu wprawdzie, iz wed 
ług dawnie jszych wiadomości prasy, 
ambasador Grandi nie otrzymał specjał 
nych instrukcyj z R/.ymu, a i rząd wło 
ski nie zajął dotychczas urzędowo stano 
wiska wobec całej sprawy. Podkreślić 
należy milczenie, jakie prasa niemiec 
ka zachowuje w stosunku do stanowi 
ska Włoch.

Rozczarowanie Rzeszy
L O N D Y N ,  (Pat). Agencja Reutera 

donosi, że koła niemieckie mają być 
wielce rozczarowane spowodu przy ję- 
cia, zgotowanego N iemcom w Londynie. 
Delegacja niemiecka przybyła do Lon ­
dynu celem wzięcia udziału w  rozmo­
wach mocarstw lokarneńskich, lecz za 
miast tego 24 godziny po jej przybyciu 
przedstawiono je j  dokument, nie pozwą 
łając je j  wygłosić- ani słowa w  sprawie, 
jego redakcji. Je den z przedstawicieli 
delegacji n iem ieckiej określił w rozmo­
w ie  z reprezentantem agencji Reutera 
białą księgę- jako  „dokument pod wielo 
ina względami opłakany Galków, te za­
akceptowanie* p ropozycy j  przez Niemcy 
jest wykluczone".

Frant|a intensywnie 
przygotowuje srą do obrony
PA R Y Ż . (Pal). Woli. c pesymistycz­

nych przew idyw a li  co do dalszego roz 
woju sytuacji, wysuwa >ię ponownie na 
czoło zainteresowanie zdolnością obron 
ną Francji

Opinja francuska zaczyna oceniać* 
coraz scoptyczniej wyniki londynskie i 
ze -pecjalną troską zastanawia się nad 
zagadnieniem władnych sił wojskowych. 
Komisja senacka i komisja purlamentar 
na zw iedzały obecnie przez dwa dfti for

Podczas ro zm ow y z ministrem Ede 
nem, odbyte j w  Fore ign  O ff ice  wczora j 
ambasador Ribbentrop m ia ł —  jak 
tw ierdzą—przec iwstaw ić  się propozyc­
jom  mocarstw lokarneYiskich, oświad­
czając, że N iemcom będzie bardzo trud 
no je  przyjąć.

W Ł O Ł H Y  N IE  P O W Z IĘ Ł Y  

D E C YZ  l i .

RZYM. (Rat). S fery rządowe intormu 
ją, że rząd włoski nie pow zią ł  jeszcze 
żadnej decyzji o  stanowisku W łoch  \vo 
bec projektu, opracowanego  w  Londy­
nie przez delegację państw loknrneń- 
skich.

tyfikacjc na pograniczu. Ostatnim ak 
tem ustawodawczym izby, której kaden 
cja  wygasa, by ło  przeznaczenie G imljar 
dów  franków  na zbrojenia.

Na dzisiejszej radzie ministrów naj 
obszerniejszym punktem dyskusji była 
debata nad reorganizacją francuskiego 
lotnictwa wojskowego.

Konferencje min. Becka 
w Londynie

L O N D Y N . (Pat). Minister Beck przy  
ją ł dziś przed południem delegata Nie­
miec, ambasadora vow Ribnentropa. o 
raz posła ło tewskiego Zarłnsa.

LNipołudniu min. Beck odwiedził 
duńskiego ministra sp iaw  zagranicz­
nych Muncha i odbył rozm owę z Pauk 
liunniurem.

Nowy uuład morski 
zostanie pcdplsany 

w e  Ś r o d ę
L O N D Y N .  (Pat), Komisja pierwsza 

konferencji londyńskiej w sprawaich 
morskich przy ję ła  projekt now ego  ukła 
du. Stany Zjednoczone zgłosiły zastrze 
żenią, dotyczące możliwości zwiększenia 
ilości i siły k rążowników  brytyjskich 
W łochy przedstawiły zastrzeżenia o cha 
rukterze ogólnym.

Delegat południowej ’ A fryk i  podpi­
sze traktat, jako  przedstawiciel państwa 
niezależnego. W o ln e  państwo irlaincPz 
kie postanowiło  nie podpisywać ukła 
du.

Uroczystość podpisania traktatu od 
będzie się w  przyszłą środę o godzinie 
16-ej.

LO N D Y N , (Pat). K >misja główna kon 
ferencji morskie j zaaprobowała posz* 
czególne artykuły układu morskiego po 
między w ielką Brytanją, Stanami Zjed 
noczom mi i Francją.

I kład pozostanie wr m ocy do 1 912 w łącz 
nie. Japonja, która nie brała udziatu w 
naradach, oraz • W łochy , które wyraża  
ją zastrzeżenia, będą m ogły  przystąpić 
do układu w każdej chwili, którą uzna 
ją za odpowiednią.

JAPONJA B IE R ZE  CZĘŚCIOW Y  
U D ZIAŁ .

L O N D Y N .  ( Pat). Ri uter donosi z T o  
kjo, że Japonja postanowiła w’ ziąć u- 
dział w umowie, utrwalającej działanie 
art. 2 traktatu londyńskiego o zbroje­
niach morskich, o posługiwaniu się ło­
dziami podwodnem i w* czasie wojny

P. Prezydent przed mikrofonem w wtgllję 12 go marca

Wizyta premierów 
Węgiei i Austrii w Rzymie

W dn.u IN marca, o godz. 19 jako w w igilję Imienin Marszałka Józefa 1'itsudsKiego, obcho­
dzonych w Polsce poraź pierw *y po śmierć'- Marszalka Piłsudskiego, Pan Prezydent R. P. 
prot.* Ignacy Mościcki wygłosił przed m ikrofonem  P o IA iego  Radja, z Zamku Królewskiego 
w Warszawie przemówienie do narodu polskiego, poświęcono Jozefowi Piłsudskiemu. Prze­
mówienie P. Prezydenta zapowiedz;al Naczelna Dyr. Polskiego Radja p. Roman Starzyński 
Zdjęcie nasze przedstawia momeut wygłaszali ia przez Pana Prezydenta przemówienia w oto­
czeniu członków Rządu z premjencn Kościałko \vskim (za fotelem P  Prezydenta na czele), r—

RZYM (Pat). Kanclerz austrjacki 
Sctiuscbnigg i mini-sR r spraw zagranic/ 
nych Berger —  W aldonegg oraz prom 
jer węgierski Gómbosz i minister spraw 
zagranicznych Kanya udałi się dziś ra 
no o godz. 9.30 do Panteonu, gdzie zło 
żyli hołd na grobach kró lów  włoskich, 
poezein odjechali na plac W enecki ce 
lein złozenia hołou przed grobem Nie 
znanego Żołnierza.

O godz. 10 rano ministrowie austry 
jaccy i węgierscy złoży li w pałacu we 
nockim wizytę Alu.ssoliniemu, poczem 
powrócil i  d o  swych poselstw. O godz 
12 w południe ministrowie przy jęci byli 
w pałacu Kwirynalsknn przez króla Wi 
kłora Emanuela III-go, k tóry o godz. 
12.30 pode jm ow ał ich śniadaniem

RZYM. (Pat). O godz. 15 rozpoczę­
ły się właściwe

OBRADY P O L IT Y C Z N E  
w pałacu weneckim z ud/iałem Musso 
liniego, wiceministra Suyicha. kancle­
rza Schusrłmigga, min. Berger —  W a l 
denegga premjera (ionibov/u i min. Ka 
nya. W '

Obrady te, k lóre trwały do godz. IG 
min. 30, nie zostały zakończone i będą 
kontynuowane jutro.

O godz. 1G.45 goście z jawili się w 
parlamencie faszystowskim i zajęli miej 
sca w  kiży w chwili, gdy  przem awiał

wiceminister marynarki, admirał Savag 
na, i. Izba powitała gości przez powsta 
nie i zgotowała im gorącą owację , do 
której przy łączył się również obecny na 
sali Mussolini oraz prezydent parlamen 
tu. M inistrowie austryjuccy i węgierscy 
podziękowali izbie ukłonem rzymskim , 
poczem przewodn iczący izby hr. Ciano 
wyjkftbł przemówienia  p o w ła ln e  imię 
niem całe j izby, podkreślając donios­
łość artykułów* rzymskich z r. 1934 oraz 
przypomina jąe, że Austrja i W ę g ry  nie 
p rzy łączy ły  się d o  sankcyj, dając tem 
d ow ód  szczerej i g łęook ie j przy jaźn i dla 
WToch.

Z gmachu parlamentu ministrowńe 
austryjaccy i węgierscy udali się du cen 
tralnej siedziby inwali-ełów.

" H " I —

Parlament włnski 
ma bvć zlikw idow any?

RZYTM. (Pat). YV kołach faszystów 
skicli krąży  pogłoska, że z okazji  otwar 
cia walnego zgromadzenia wszystkich 
22ch korporacy j, rozw iązany ma być 
niebawem parlament faszystowski, a je 
go  miejsce zaję łoby nowe ciało ustawo 
dawcze, odpowiadające lepie j struktu­
rze korporacy jne j państwa. Potw ierdzę 
nia tej pogłoski niema



2 KI RJK1!" z dnia 22 marca 11Kń> roku

Z  f m n t & w  E t § & p §8
W iU tS ZA W  (Pfit). Na podstawie 

wiadomości z różnycli źródeł P A T .  po 
daje następujący komunikat o położt*- 
niu na frontach Abi.synji w dniu 21 mar 
ca.

Na froncie północnym urzędowy ko 
mUnikat włoski notuje jedynie operac 
je lotnicze. Natomiast z Addi.s —  Abe 
by dochodzą wieści o walkach na całym 
froncie północnym.

Źródła angielskie, francuskie i nie 
mieckie z Addis Abeby zgodnie donoszą 
że od trzech dni toczą się walki pod An 
talo i Debra —  Nile. W o jsk a  abisyń.ikie 
walczą tam pod wodzą cesarza.

Jednocześnie rasowie Kassa i Sejmu 
rozpoczęli, według tych wiadomości, za 
ciekłe ataki w  dolinie Ueri. Addis — 
Aboba z w ie lk im i naprężeniem oczekuje 

wieści o tych walkach.
Jednocześnie Agencja Stefaniego oś 

w iudcz j,  że ani min. wojny ani m.n. ko 
lom j w Rzym ie nie mają żadnych wiado 
mości o bitwie w dolinie t eri i o zaję 
ciu przez A lńsyńczyków  Ambu — Tusza 
ri.

O operacjacłi w zachodniej części 
frontu północnego donoszą z kół angiel 
skich, że nie należy oczek iwać rozwoju 
w iększe j akcji w łoak itj w kferunku (ion 
daru na północ od jeziora Tana. Ostat 
nio ty lko patrole włoskie zapuszczały się 
na południe od rzeki Sefit, W ojska wło 
skie dążą zapewne do przecięcia komu 
nikacji p row incji Sem jen z Gouda rem, 
który jest główuem źródłem zaopatrzę 
nia arm ji rasów jśassa i Sejuma.

W ed ług  urzędowych wiadomości w ło 
skich, nie było nic godnego uwagi op 
rócz <>p« racy j lotniczych

W szystk ie  źródła zgodnie donoszą o 
o źyw ionyc li  w łoskich operacjach lotni 
czyoh na obu frontach.

B O M B A R D O W A N IE Q U O »A M .

bomb stwierdza, że zawiera ją  one ipe 
ryt i fo-sgen O fia ry  tych bomb. według 
oświadczeń Anglika, przedstawiały w i 
dok okropny.

Korespondent Reutera zwraca uwa 
gę, że na 100 Abisyńrayków zaledwie 
jeden bywa zaopatrzony w nia.ske gazi. 
w a.

N A  FR O N C IE  P O I A 'D N I O W T  M.
Na odcinku ogadeńsknn włoskie es 

kadry lotnicze, poprzedzam- przez samo 
loty wyw iadowcze , odbyw ają  cod/.ień lo 
ty do Daggahbur i wzdłuż. drogi karawa 
nowej, w iodącej z Zeila do Iłarraru, nic 
pokojąc bom bardowaniem  skupienia sił 
zo io jn ych  rasa Nasibu, Sam oloty  włos 
kie odbywają  przeciętnie na tym  odcin 
k u  p o  7 godzin lo tów  dziennic. Lotn isko

L O N D Y N . (Pat). Poseł abisyński w  
Paryżu  W o ld e  Mariam przesłał do Ra 
d y  L ig i  Narodów  notę, w której rząd 
abisyński ponownie oświadcza, iż zgo 
dziłby się na rokowania w ramach pal 
tu L ig i  Narodówr, ale sądzi, że W łoch y  
w yraz iły  zgodę na rokowaniu tylko dla 
tego, aby zapobiec wprowadzeniu sank 
cy j naftowych

Dalej nota zawiera zarzuty przeciw  
W łochom  z powodu metod prowadzenia 
wojny, używania gazów  Irujących, bom 
bardowunia ambulansów Czerwonego 
Krzyża  i t. p. Abisyńczyey —  głosi nota 
—  ur obronie swej niepodległości i nie

w Neglielli znacznie rozszerzono, przy 
stosowująe je do częstszych ra idów  więk 
szej ilości samolotów do Addis Abeby

Włosi rzucają bomoy 
gazowe 

na kebiety I dzieci
PARYŻ, (P A T ). — Agencja Huvasa donoU a 

Addis-Abeby, że podczaa wczorajszego bom U r 
dowu.iiu przez samoloty włoskie Kworam  rzu 
inno były liczne bomby, w ypelnlone Iperytem.

t.W ID YPi, (P A T ). —  Reuter donosi z Addis 
vbcby, iż samoloty włoskie, kt6re wczoraj ra 
no fooinbaraowały kngu Alem w prowincji Si 
uamc, rzucały nomny z gazami trującemi. —  
Liczne kobiety i dzieci znajdują się wśród ofiar, 
któremi opiekują się no»weskl czerwony krzyż. 
t)o L ig i Narodów wysiano protest przeciwko 
używaniu gazów trujących.

naruszalnoSci terytor jum  walczą od kil 
ku miesięcy z najeźdźcą, pokładając na 
dzie ję  na sprawied liwość i zasady paktu 
L ig i  Narodow  Żadnych rokowań  bezpo 
średnich Abisynja z W łocham i me pro 
wadzi i czuje idę dostatecznie silną i 
/dolną do  dalsze j obrony.

l.TJO PJA  PROS] O POM OC.

L O N D Y N . (Pat). W  zakończeniu zło 
żonejj dziś Radzie Ligi Narodow uoty 
rząd abisynski apeluje do Ligi, aby w 
myśl art. Jfi paktu udzieliła beztwłoez 
nie napadniętemu ezloukowi Ligi wy 
aatnej pomory.

Amnestia w Jugislawji
B Ia ŁO G R Ó D . (Pat) Dekretem re­

gencji została ogłoszona amnestja dla 
J72 przestępców politycznych, skaza­
nych przez rozmaite trybunały jugosło 
w ia i »k ie  na podstawie ustawy o o ch ro  
nie bezpieczeństwa i porządku puLlicz 
n eg o

—1::I—

Izby fraicusKie 
z jk i  ńizyły prace

R9zpoczyna się kfampanja 
wyborcza

PARYŻ. (PAT ! —  Piętnasta skolei legislatu 
ra trzeciej rfpubtiki zakończyła już faktyrzn ie 
swoje jirace. Senat i izba deputowanych po 
wyczerpaniu obszernego porządku, zamknęła 
dżi' nad ranem swe ostatnie posiedzenie przed 
okresem nowyrli wyborów. Posiedzenie nowej 
i z Wy deputowanych wyznaczone zoslało na 2 
czerwca.

W  razie gdyby lego wymagała sytuacja po 
lityczna, przewodniczący zarówno izb}- deputo 
wanych jak i senatu, m igą jeszcze zwołać po 
siedzenie obu izb. W iększjść deputowanych roz 
jeżdżą się już do swoich okręgow gdzie kara 
pan ja przedwyborcza zaczyna wcliod/jc w stad 
jum bardzo ożywione. W ypadki m iędzynarodo 
we dotyeliezas hamowały normalny rozwój agi 
taeji przedwyborcztj

-1 * 4 -

Bratanie s i  wojsk 
angelsKirh i egipskich

KaIR. (Pań. Pertraktacje o poz sstawdenic za 
łóg angielskich w Egipcie dopiero rozpoczęto, a  
już przeprowadza się zbratanie wojsk obu stron 
Żołnierze angielscy dostali rozkaz sałutow ania 
oficerów egipskich i  odwrotnie —  dowództwo 
egipskie zarządziło, by Egipcjanie oddawali honc 
ry oficerom  angielskim. Mają być również w pro 
wadzono w-suolne ćwiczenia na pozycjach, wspol 
ne gry sportowe i podobno nawet wspólność ka 
syn i  kantyn. Pewna część orpinji jmbliczuej 
skłonna jest uważać to jako objaw przesądzone 
go już wyniku obud.

Etjopi zgadzają sią 
na rokowania z Wiochami

tylko pod egidą Ligi Narodów
Protest przeciwko utywaniu przez Wtoch6w gazów trujących

Obligacje banku akceptacyjnego 
na pokrycie wierzytelności rolniczych Ijlu-t* uiiiaslH W oofj.side - Queens w sianie nowojorskim , zalane przez powódź.

Podwójny napad rabunkowy na bank
W ARSZAW A, (P A T ). —  Ogłoszone zosta’o 

rozporządzenie ministra skarbu o emisji 4 i 
pół proc. ob iigaryj banku akeeptucyjnego I. a.

Bank bęuzie em itował 4 i pot proc obiiga 
uje na okaziciela opiewające na złote. Suma 
imienna ob ligaeyj nie może przewyższać 200 
miljonów- zł Bedą one emito Łane serjaiiii. —  
Wartość imienna ob ligaeyj ustalona zostaje w 
ideinkacłi po 50, 20, lf>, 5 i ł  tys. z ł.'

Obligaeje będą wycofane z obiegu i uinorzo 
nr najpóźuiej w eiągu 30 lat od daty, wystawie 
nia. W ypłata za wycofane obligaeje dokony­
wać się będzie według im iennej warto-ei Skarb 
państwa gwa.-auluje za terminowe wypełnianie 
zobowiązań banku, wypływających z emisji 
obłigacyj, do wysokości 200 mili. zł. Obligacje

banku mają wszelkie prawa papierów pupilar 
nycli.

Obligaeje służą do zapłaty wierzytelności 
rolniczych, przejmowanych od instytucyj kro 
dyfowych, oznaczonych przez ^ninistra skarbu 
Jeżeli t.tu ły przejmowanych wierzytelności są 
zdyskontowani- innycb instytucjach, bank 
■nuże wydawań zaliczki w obligacjach na wy 
kup tych wierzytelności. Bank zawrze umowy 
z iiistyturjurni kredytowemi o przejęcie wie 
rzetelności rolniczych luli zleci innej instytucji 
kredytowej zawarcie takich umów. Po przeje 
eiu wierzytelności rolniczych bank ustala plan 
spłaty tych wierzytelności oraz stopę procentu 
wa, jaką winni płacić dłużnicy.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem og 
losze nia.

M ADRYT, (P A T ). —  Dziś o godzi 14 pięciu 
zbrojnych osobników wtargnęło do gmaojiu 
banku hipotecznego w Sewilli. S leroryzowali 
oui personel, zrabowali z kasy 5000 peset i 
zbiegli.

O godz. 15 m. f 5, gdy dyrektor banku wra 
cal z komisariatu policji po złożeniu skargi 
z powodu rubunku, wtargnęło za nim do gma 
.ćhu 6 uzbrojonych. Zażądali od dyrektora wy 
dania im funduszów banku. Dyrektor tłoma- 
ezył n  bu.siom, że kasa banku została tylko co 
ograbiona, no eo jeden ze złoczyńców odpowie

dział, że nic go to  nie obchodzi, gdyż wraz *  
wspólnikami przybył niedawno do Sewilli. —  

Bandyci rozpruli kas ogniotrwałą, zrewid- 
wali urzędników banku, zagarnęli przytem ogó 
łein BOuO peset. Policja  przybyła po odejścia 
bandytów. Zarządzouo pościg.

warszawska
W ARSZAW A, (PA T ). —  Londyn 26 24 — 

26,81 —  26.17; Nowy York 5.29 1/8 —  5.30 3/8 
— 5.27 7/8. N Ycok kabel 5.29 1/4 —  5.30 1/2 

5.28; Paryż 35.01 —  35.08 —  34.94

Na froncie- północnym, według in for 
m acy j  Reutera z Addi.s Abeby, lotnicy 
w łoscy bombardowali wczora j Qn-oram 
i nizinę pod Labul na południo 
wschód ir ! Quoram Zastosowano tani 
bomby, zawiera jące ga/y żrące, które 
w ywołu ją  wielkie cierpieniu. Jeden z 
Anglików, który w idział o f ia ry  tych

i

K nm ita  Hoeralioznit
—  ADM Ih IŁ  RKGINAED ARTHUR A LLE N  

RY zmarł wczoraj w  Londynie.
—  DO M A R S fl.J I przybył dziś z Rombaju 

minister wojny Afganistanu- Lhan-Mahmua 
Khan.

—  Sn/DENOT PO U TB C irN TK ł W  BUKA­
RESZCIE OGMżSIEI STRAJK spowodu obniżę 
nia w nowym budżecie subwencji rządu dla 
domu i kuchni akademickiej. Charakterystycz 
nem jest, iż profesorowie, uznając za słuszne 
żjjdania stnd jująrt j młodzieży- przyłączyli się 
Jo strajku studentów

—  PJtAC Il RATUJĄC SIĘ U TO N ĘLI. Wczo 
raj n.i rzece Bobr/y w  powiecie kieleckim wyda 
rzył się tragiczny w ypadek. 7. biegiem rzek’ pł>W 
nąt kajakiem 12-let. .Stanisław Wiśniewski i po 
czął tonąć. Na pomóc pośpiesz,ł mu 14 letni 
brat Józef. Niestety obaj chłopcy, m imo rozpa 
cilrwyoh wysiłków utonęli.

—  ZDERZ1.N1I- METEORU Z ALROPL.A- 
NFM. Aeroplan odbyw t jący lot z Karoliny pól 
nocnej uderzony został przez meteor, który Usz 
kodzit antenę radjostarji. 8 pasażerów odniosło 
kontuzje 7. początku przypuszczano, że samo­
lot trafiony zostat przez zabłąkaną kulę.

—  D O LINA RZEKI MARYCY STOI POD 
WODĄ. W sie w okolicy Adrjanopola odcięte 
są od śwnuta. Około 200 domów jest zalanych 
Wielu mieszkańców znajduje się bez dachu naci 
głową. Poziom rzeki Marscy wynosił 5 mtr 
ponad normalny.

50 miast spustoszyła powódź 
w Stenach Zjednoczonych

NOW Y YORK. (P A T ). —  W  stanie Pcnsyl 
* an ja  silny opad śnieżny utrudnił położenie, 
wywołane przez katastrofę powud/J, utrudnia 
|}|e akcje rHttinkowtf.

W 8 OFIAR  W K D Ł F G  ŹR Ó D FL  
OFICJALNYCH .

W ASZYNGTON. (PA T ). —  Według ostatnich 
afiejalnyelt danych, w czasie powodzi, jaka na 

•edziła wscliodnie i część p<»luiinlowtj ch sta 
nów, utraciło życie 168 osób.

N O W Y JORK, (P A T ). —  W' dolinie rzeki 
Obło oraz w innych miejscowości ant Nowej 
Anglji, powódź' przyniosła olbrzym ie spustosze­
nia.

Około 50 miast w ft stanueh Now ej Anglji 
— Maicie, New Hampshire, Vermont, Massa- 
chussetts, Kh»de Island i Gonueetieut uległo 
poważnemu zniszezeniu. W 14 stanach dotkoię 
tych powodzią zginęło 240 osób, a 300 tys. osób 
jest bez dachu. Straty materjalne obliczane są 
■a 400 m llj. Ooiurow. Wr stanie Peosylwanja 1 
o zach'vcliiicj ezę.ści stanu VLrginia w > Duchłti 
epidemja tyfusu i dyfterytu, z którą prowatlzl 
walkę czerwony krzyż. W stanie Maine ogło 
•zono stan wojenny.

„D aily  New s" donosi, że kobiety 1 dzieci 
w Plltsburgu zbierają zepsute artykuły jpoży-w 
•ze przyniesione prze wodę. W ygłodzona lud- 

cśc rabuje sklepy Spożywcze, wskutek czego 
dochodzi do stare z poneją. W  Pittsburgu 300 
w yrostków napadło na pociąg towarowy z żyw  
tościa. Grupy wy-głodzonyeh dzieci poszukują 
swych rodziców. W' Manchester zginęło 200 
zwierząt w ogrodzie zoologicznym

AJRMJa  Z B A W IE N IA  ŚPIESZY  Z  
P O M O C *.

P ITTS B i RG, (P A T ). —  Ewangcłinu Rooth 
w depeszy, przesianej do gubernatora stanu 
nowojorskiego, oddula do dyspozycji wszyst­
kich członków arm ji zbawienia, którzy pospie 
szyć mają z pomocą powodzianom.

Ml anto Hurtford w stanie Connecticut, liczą 
cc 100.000 mieszkańców, jest w połowic zalane 
30.000 uiieszl. iuicow pozostało bez dachu nad

głową. Poziom  rzek Connecticut i Merrlmaeir 
stale podnosi się.

4-i MIL.I. D U L  ARO W' N A  O D B 1 D O W Ę .
W'AS/V NGTON, (P A T ). —  Prezydent R o o m  

celt przeznaczył 43 m lljony dolarów tytułem u  
tiezki na prace, związane t naprawą szkód na 
ohnzameh. nawiedzonych przez powodz. Przy 
orlicach tych znajdzie zajęcie w 10 stanach 
okuło 4 miljonów bezrobotnych.
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ZMIANY KONSTYTUCJI 
SOWIECKIEJ

ź u z i ś  t o - p o s z f c  s x u & k & .
Bez trudu, bez przykrość*, a przyterr zna­
cznie szybciej, niz zwykle wyprała aziś 
gospodyni bieliznę. N a w e td u że  sztuki nie 
nastręczyły żadnych trudności, 
g d y i  do prania wzięła tym ra­
zem Radion. Pranie Radionem 
jest rak łatw e: wystarczy ro z ­
puście go w zimnej wodzie,
15 minut gotować

/

bieliznę, płukać 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie 
i bielizna będzie 
śnieżnobiała

W  swej ro zm ow ie  z dziennikarzem 
am erykańskim  R oy  Howardem , Stalin 
poruszył również zagadnienia sowiec­
k ie j  polityki wewnętrznej. Jednak te 
uwagi jego  nie znalazły zagranicą tak 
mocnego odgłosu, jak w yw ody, dotyczą 
ce zagadnień polityki zewnętrznej. T łu­
m aczy  się to n iewątp liw ie komplikacją  
stosunków m iędzynarodow ych , powsta 
łą w związku z k rok iem  Niemiec z dnia 
7 marca Pozatem zapowiedź zasadni­
czych  zmian w  konstytucji sow ieck ie j 
nie jest pierwszą jaskółką, odbywające j 
się ewolucji Zw iązku Sowieckiego.

T o  przekształcenie się ustroju so­
w ieck iego  znalazło w  prasie między na 
rodow e j różną ocenę. Prasa demokraty 
czna dopatruje się w re formach so­
w ieck ich  przekreślenia zasad komuniz­
mu i powrotu  do demokracji mieszczań 
•ikiej. Prasa konserwatywna i naejona 
iistyczna natomiast uporczyw ie  tw ier­
dzi, że chodzi ty lko  o manewr pariji hol 
szew irk ie j, obliczony na Europę Zachód 
nią, w  Sowietach zaś wszystko pozosta 
me podawnemu. Z tym dwugłosem mo­
żem y się spotkać praw ie  we wszystkich 
krajach  gdzie wolność prasy nie uległa 
zawieszeniu.

Istn ieje zresztą i trzeci —  odmien­
ny —  pogląd, zdaniem kół sowieckich 
n ie chodzi o  pow rót  do dem okracji m ie­
szczańskiej, lecz o rozbudowę swoistej 
dem okracji sowieckiej. Różnica zaś mię 
dzy dem okracją  sowiecką a demokracją 
mieszczańską polega na tein, że podsta 
wą p ierw sze j jest odmienny ustrój spo 
łeezno-gospodarczy.

P r zy jr z y jm y  się jednak faktom  Na 
czem  maja po legać te doniosłe zmiany 
konstytucji sowieckiej, które Stalin za­
pow iedz ia ł  na jesień b. r., a po wprowa 
dzenlu których Sow iety  mają się przek 
ształcić w  „na jw o ln ie jszą  demokrację 
św iata"?

Chodzi przedewszysk iem  o zmianę 
ordynacji wyborcze j. Znajomość sowiec 
k iej ordynacji wyborcze j u nas, jak  zre 
sztą i gdzie indziej zagranicą, nie jest 
zbyt rozpowszechniona. Toteż zdarzyć 
się mogło- że pewien słynny prawn ik  poi

ski w  jednej ze swych ostatnich prac 
naukowych w  1935 roku m ógł napisać. 
„ W  Sowietach zostawiono wybory , ale 
prawa wyborcze  przyznano tylko tym, 
k tórzy należą do partji komunistycz­
nej' Nie jest to słusznem ani de jure, m 
ai.j de facto, ani odnośnie do prawa wy 
bierania, ani do prawa wybieralności

P raw o  wybierania do  r ip rezen tacy j 
politycznych według o d o w  iązującyeh 
przepisów mają Sowietach za w yją t­
kiem t zw. .l iszeńców" wszyscy oby­
watele, którzy ukoru yti lat 18. Do tych 
„ l is zeń ców " zaliczono byłych kapitali­
stów, obszarników, kułaków i elementy 
wrogie klasie pracujące j za czasów ca­
ratu (byli policjanci, dostojnicy i t. p.)

L iczba  tych .-liszeńców' z biegiem 
czasu uległa zmniejszeniu, a przy  oslal 
nich wyborach  w Sowietach (w 1934 ro­
ku) według urzędowych  danych sowiec. 
kich wynosiła około dwuch m iijonów, 
czyli 2 i pół proc. osób uprawnionych 
do głosowania , ,

P raw o  wybiera  tria w* Sowietach nit 
Dyrło  w ięc powszechne. Pozatem było 
ono iluzorycznem, dlatego że nie było 
tajne Głosowanie by ło  jawne, a w ybory  
odbyw ały  się publicznie przez podnie­
sienie ręki według słynnej i osławionej 
formułki ,-Kto p ro t iw "?  (kto głosuje 
pTzeciw). „N ik t " ?  —  „ A  więc przy jęto  
lednogłośnie".

Skutkiem u jem nym  tej ,ijednogłoś- 
ności 1 by ło  rozpanoszenie się rządów 
biurokracji, która robiła" w ybo ry  od­
pow iedn io  do  swoich potrzeb względnie, 
rzeczyw istych lub domniemanych inten 
c y j  przełożonych. Toteż Stalin wyraźnie 
podkreślił, że tajne w ybory  mają obciąć 
pazury demokracji. - Ludność sowiecka 
ty lko lokalne (gminne i miejskie) Sowie 
ty .,-wybierała" bezpośrednio. W y b o iy  
Sow ietów  wyższego stopnia (rejono 
wych, kra jowych ) natomiast odbywały 
się pośrednio.

W ies była upośledzona na korzyść 
rmasta na 25000 w yborców  miejskich 
przypadał jeden delegat do  kongresów 
krajowych , Sow ietow  republiki zwią^ko 
w ych  i do  Kongresu Zw iązau  Sowieckie

go  delegata na 125 000 wyborców , czy  
go, ludność wiejska zaś posyłała jedne 
li robotnik miał p ięciokrotnie w ięce j 
g łosów niż chłop. T o  upośledzenie po 
lityczne wsi, do której rząd sowiecki ży 
w ił m n ie j zaufania, niż do klasowo 
uświadomionego proletarjatu miast", 
ma ustać. N ow e  prawo wyborcze czyn 
ne w Sowietach ma być równe, tajne i 
bezpośrednie Rząd sowiecki jest zda 
nia, że skołek fyw izowann wieś obecnie 
ji-st nie mniej prawomyślna- niż miasto 
i dlatego znosi upośledzenie polityczne 
chłopa. N ow y  parlament sowiecki ma 
powstać /. równych, tajnych i bezpośred 
nich w yborów

Roy H oward  zwrócił Stalinowi mva 
gę na to, że to  wszystko nie zmienia tej 
okoliczności, iż jedyną legalną partją w 
Sowietach jest partja  komunistyczna, a

więc w yborcy  minio dem okratyczn i go 
charakteru prawa wyborczego, mogą 
wybierać ty lko komunistów. Na to Sta 
lin odpow u dział, że obok partji komu 
nistycznej istnieją w  Sowietach liczne 
bezparty jne organizacje, które również 
wezmą udział w wyborach. Jakie organi 
zacje bezparty jne Stalin miał na myśli? 
•—  Pozostaje to nara/ie jego tajemnicą. 
Niestety IIowTard nie poprosił go  o  wy 
jaśnienie dodatkowo w tej ważnej ma- 
terji.

Od pewnego  czasu krąży ły  j>og)oski- 
że władze sowieckie zachęcają inteligen 
tów  starej daty do organizacji jakiejś le 
ga ln t j  opozycji Czy to miały być zwy­
kłe plotki? W  Sowietach istnieją liczne 
organizacje, ale organ izac je te są albo 

13)a/szi) eiąg ns str. 4 -e jj
Speetaior.
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Bibułka sarm-sp Ina, nieprzezroczysta, nie ciemnieje podczas palenia, 9 *łyi spala się na czysty bezwcdnlk kwasu

Wysławi iln iii
w Muzeum Narodowem 

w Warszawie
Przed  rokiem , z in ic ja tyw y  P re zy ­

denta P iasta W arszaw y  Stefana Sta­
rzyńskiego Zarząd Miejski zakupił dla 
Muzeum Narodow ego  od dr Jana Po  
pławskiego kolekcje 9o obrazów m i­
strzów  obcych. Dn. 21 h  m. odbyło  się 
w  Muzeum Narodow em  uroczyste o t ­
warcie w ystaw y obrazow  nabytej kolek 
cji, która znacznie pomnaża i wzbogaca 
galerję malarstwa obcego Muzeum W7ar 
s rawskiego. N ie ty lko  w  historji ro zw o  
ju Muzeum Narodowego w  W'arszawie 
ale i -w ogóle w  dziejach muzealnictwa 
polskiego z ostatnich lat. jest to wyda 
rżenie du/ej wagi, ktÓTe n iewątpliw ie 
zainteresuje szerokie koła miłośników 
sztuki

Tw ó rca  zbioru, dr Jan Popławski, 
in an y  i ceniony lekarz polski w  Peters 
burgu rozpoczął swą  działalność kolek 
c jonerską w  r. 1»85 i kontynuował ją 
uawet w  czasie w ielkie j w o jn y  i po  w y ­
buchu rewolucji z myślą o przewiezie­
nie zb io rów  do Polski, co udało mu się 
szczęśliwie zrea lizować przed kilkuna­
stu laty Zakupów dokonyw a ł dr Po- 
o ławski wyłączn ie w  Petersburgu, po

fruncu.skich, włoskich nit mieć kich i 
his/pan-sk.ch. Różnorodność zbiorów 
wymagała bardzo starannego opraeowa 
nia naukowego, którego  podjął się na 
zaproszenie Dyrekcji Muzeum wybitny 
historyk sztuki- dr. Jan Żarnowski. Ka 
talog wystawy, typu katalogów nauko­
wych, prócz obszernego wstępu i wyka­
zu obrazów, zawiera 42 reprodukcje i 
tahdice z facsimilami p i* łp isów  artys 
tów na ohrazacłi zbioru Autor katalo 
gu di Zam owsk i, przeby wający od kil 
kunastu lat stale w Paryżu, znany jest 
u nas szerzej, jako jeden z autorów trzy 
tom owej ,.Historji Sztuki", wydanej nie 
dawno przez Ossolineum, dla którego 
to wydawn ictwa  opracował bistorję ma­
larstwa powszechnego od X V I— X V I I I  
wieku.

Perłą zbioru jest własnoręczny szkic 
oleiiiy Rubensa. przedstawiający „Chry  
tusa upadającego pod k rzyżem ", w yko  

nany około  1R12— 15 r.. a w ięc w  okre 
sie pełnego rozwoju  mistrza w  kilka lat 
po jego po  wróci t do Antwerp ji z podró 
ży d<> W łoc li. Podkreślam specjalnie, 
że je- t to ca łkowicie własnoręczna pra 
ca Rubensa, gdyż znaczną część wiel­
kich i w ie lo figura lnych  ko inpozycyj, oz 
naezonych nazwiskiem Rubensa, opra- 
cowywali w pracowni liczni współpraco 
wnicy mistrza, według jego  szkiców i 
pod jego  kontrolą. Nasz obraz jest tern 
ciekawszy, że jest p ierw szym  pomysłem 
przepracowywanym  późn ie j przez dhi

w ęglowego  i nie zatruwa organTzmu tlenkiem u egla.

J. Jordaens — Adam i Ewa w raju.

szukując ob razów  przeważnie u antyk 
warzy i konserwatorów, czasom naby­
wając je od innych zbii raczy, jak Zabiel 
ski, Delarow, Ochoozyńscy i inni. N e s t ) 
rem  środowiska kolekcjonerów w  Pe 
tersburgu by ł w tym czasie znany uczo 
ny i mąż stanu Scim now-Tianszanski, 
fctóry całemu pokoleniu zbieraczy za

suge iował wyraźny program  i skierował 
zainteresowania głównie w kierunku 
malarstwa holenderskiego X V I I  w.

Obrazy holenderskie oraz. flamandz 
kie i staromdi rlundzkie stanowią też 
trzon zb iorów  dr Pojiław skiego. Poza 
ti m do kolekcji wchodzą mniej liczno, 
ale wy sok owar teściowe obrazy  malarzy

/
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Zm ian y  iu list m c j i
S O A l d C t l ł j

(iDokończenie ze słr. 3 -e j )

wyraźnie komunistyczne a lbo zgieich 
szaltowane. O ile istotnie p rzy  następ 
nvch wyborach w  Sowietach ma się od 
być prawdziwa walka wyborcza, będ/ie 
to rywalizac ja  przedstawicieli organiza 
cy j zgleicliszaltowanych. W  każdym  ra 
zie obywate l sowiecki będzie posiadał 
większe m ożliwości wyborcze, niż oby 
watel T rzec ie j  Rzeszy, który ma do 
czynienia ty lko z jedną urządową listą 
wyborczą Zresztą narazie m am y do 
czynienia tylko z jedną urzędową lisią 
się uzbroić w cierp liwość i zaczekać na 
realizację tej zapowiedzi, aby wydać o 
niej sąd należyty. Zwrot ku demokraty 
zmówi w Sowietach zaznaczył się od 
oliwili wzrostu niebezpieczeństwa woj 
ny. Czy realizacja haseł demokratycz 
nych nastąpi niezależnie od stopnia nie 
bezpieczeństwa wojny?

Narazie zaznaczyć należy, iż sowiec 
kie koła rządowe minio pewne jaskółki 
liberalizmu wciąż jeszcze nie rezygnują 

’ z nadmiernie troskliwej (spieki nad je 
dnostką i z krępowania je j wysiłków 
twórczych. Świadczy o tern chociażby 
ostatnia zawzięta kampanja .Praw Iy“ 
przeciwko... fo rm alizm ow i w literału 
rze* muzyce, malarstwie, architekturze 
Za swe „ form alis tyczne i naluralistyc* 
ne ukłony1* oberwał iii. in. porządnie wy 
bitny kom pozytor sowiecki Szostako 
wicz, autor bardzo oryg ina lnej opery 
„ L a d y  Macbeth prw iatu  Mceńskiego“  
według słynnej noweli L ieskowa Opera 
ta ostatnia wystawiona w Bazylei odnio 
sła niepospolity sukces.

I znowu w 'dznny znany obraz: zno 
wti pisarze, artyści, uialarze i arcliilek 
torzy po  urzędowej admonicji głoszą pu 
blicznie swe „Da yeniain- Stalin pater; 
peccavimus“ ... 'i  obiecują na przyszłość 
być p rawom yślnym i artystami sowiec­
kimi, uprawnającymi jedynie dopuszczał 
ny w sowieckiej sztuce i literaturze ,,So 
cja li styczny rea lizm 1* Spectator.

TEATR H A  POHULANCE
We WTOREK 2» marca

Wesele Figara
Dochód przezriacm ny na budowę 
kościoła o  o, Raaempłorystow 

na Pośpiestce

vJValR<< o „niebieska wstąge" oceanu
Od czasu epok^wręo przrloln Mndbprshs 

przez ocean Atlantycki, w ielkie paiisina lotn i­
cze nie ostają w peacy nad wytyczeniem 
łacnej 1 najszybszej lin jl lotniczej łączącej S ia­
ry 1 Mowy Świat.

TR ZY  IIR U b l przelotu brane są |Mil uwagę. 
Pierwsza —  to szlak arktyczny, idący przez 
Szkocję, Islaudję, Grenlandję. Ta trasa powietrz 
na góruje nad poznslalemi dwiema, gdyż dłu­
gość je j nad wodami oceanu nie przekracza 
t.100 km , obciążone jest jednaK bardzo poważ 
nym minusem bliskości bieguna północnego, 
co stwarza wysoce niesprzyjające warunki at­
mosferyczne. Druga droga przelotu przez At­
lantyk —  to luk wielkiego koła, zakreślonego 
z l ’ arj za do Mew Yorku poprzez lrlandję, 11- 
Mący 5.600 km., z czego nad oceanem, pomię­

dzy  Irlanają a Mową Szkocją —  S.000 km Ale 
i ta d.’oga, poaobnie jak pierwsza, ma niedo­
godne warunki atmosferyczne: gwałtowne wiat 
ry, deszcze i mgły. Trzecia droga nad Atlanty­
kiem —  to trasa, leżąca bardziej na południu, 
z punktami lądowania na Azorach i Bermu­
dach, złożona z trzecb przelotów: Porlugalja- - 
tzo ry  (1900 km.}, A zory— Bermudy (3.150 km.), 
Bermudy— Siany Zjednoczone (1.250 km.). Ta 
trasa, mimo że jest najdłuższa —  d-400 km., 
najbardziej nadaje się do lotów nad oceanrm.

Pięć wielkich państw lotniczych przygoto­
wuje się do rozgrywki o lotniczą „wstęgę nie­
bieską*' Atlantyku: Siany Zjednoczone A. 1*„ 
Miem-y, Anglja, W iochy i Francja.

A Ml R YK A M I!' przeznaczają do lotu nado- 
ceanicznego wielkie 50-tonnowe hydroplany 
Szybkość tych olbrzym ów samolotów wynosi 
275 km na godzinę. Trasu amerykauskieh hyd- 
roplanów, ktoraby sz li z Mew Yorku do Lon 
dyna, mogłaby być pokryta w ciągu jednego 
dnia, oczywiście, bez lądów znla po drodze.

Amerykanie wyznaczyli już nawet teoretyczną 
cenę tego przelotu, stosunkowe, niewysoką, bo 
85 dolarów. Przy zwiększonej frekwencji cen* 
ta mogłaby nawet spaść do 53 dolarów, co by­
łoby m ożliwe przy 1*2 przelotach dziennie. Do 
zorganizowania tej liczby przelotów potrzebna 
byłaby flota powietrzna, złożona z conajmnlej 
24)0 jednostek,

NIEM CY mają dwie koncepcje organizacji 
naooceanieznycb lotów: podróże sterowrami,
które doskonale już zaaiy egzamin z przelotów 
nad Atlantykiem południowym i bydrcplanaml, 
Pwza stcrowcem „Zs-ppelin 127*', kłóry niedługo 
zostanie użyty do regdlarn. ąoląci.cn Euiopy z 
Ameryką, wykańczany jest pośpitszuie w hanga 
raeb Frledrichshafcn „Zeppelin 129" Pnnkts-m 
odlotu będzie albo samu Friedrichshafen albo 
Sewilla, gdzie Już budowane są w tym c d i  
olbrzymie hangary. Ida urzeczywistnienia ko 
munikarji hydroplanowej przygotowują N iem ­
cy liydroplany „D ornler 18" o sile 6»u kw. I 
szybkości 200 kra./godz. Transoceaniczne apara 
ly  byłyby wyrzucane przez kata pulty z pokłada 
łransportoaeów lotniskowych w pobliżu Azo­
rów.

ANG IELSKIE  plany powietrznej komunika­
cji transatlantyckiej są niezwykle fantastyczne. 
Mianowicie projektowane są niewielkie wodno­
samoloty „Short M ayo" człeromotorowe, które, 
jako zbyt ciężkie do samodzielnego oderwania 
się od wody, mają być przytwierdzone ao w id  
kiego hydropianu cztei omotorowego o  sile 670 
kw. W  chwili, kledyby duży hydroplan osiąg­
ną! wysokość 34)60 metrów, „Short M ayo" od* 
rwałby się od niego i poszybował sam w prze­
stworza. Projekt ten jest na papierze, a p ie ta  
sze próby mają być dokonane już uledmgo.

W ŁOSI wykańczają w swych warsztaTąch 
czTCromołorowe jednopłatowce „P laggio  Pegna

23", które mają osiągnąć szybkość 400 km.j 
godz. i promień lotu 5000 km Próby z apara­
tami tega typu mają nastąpić w najmiżsr., m 
czasie.

FRANCJA, której największy w świecle wod 
nosamolot „łódź latająca** „Lieutenant-de- 
Yaisseau-Paris" po poważnych uszkodzeniach 
w poecie znajJuje się w porcie F lorydy w  aa 
prawie, przygotowuje ponadto dwa hydroplany 
lego samego typu. L in ja  IrancusLa będzie, 
prawdopodobnie, szu. przez Azory i Berm udj. 
gdyż do nieprzerwanego lotu nad półnornym 
Atlantykiem nic jest jeszcze przygotowana.

Tak więc wkrótce rozpocznie się wyścig 
powietrzny o  zdobycie „niebieskiej wstęgi".

4  D.

p r z e c iw
& R Y P I E
A  G  N I Ei ca j  a p »  o m 
1  P S . )  J  ,  t

U

i

M U S I  P O S i A O a C f  W  O  i  A 

S U P E R H E T E R O D Y N A
lESu C mCESZ MIEĆ JtDfMlCoWO 
DOSR* OD6IÓR NlfcTYLKO ZIMA ALE i

L A T E M !

O L A T E G O  K U P  O B R A Z U  S U  P E R H E T Ł R O  O Y N £

S P L E N D I D  lub M A J E S T I C

E L iE K T J U T C

Co to Jesc Jakość
„Przedkryzysflwa

Kiedy w  pierwszych latach powojennych w  
następstwie dezorganizacji spowodowanej v.oj 
ną i na skutek biaku surowców, jakość towa 
rów znacznie ucierpiała, zwykł byt konsument 
szukać znajdujących się jeszcze tu i ówdzie 
starych zapasów, kiórc okreśtał jako towar 
..przedwojenny". Przez taki towar „przedw o­
jenny" rozumiano wówczas produkt solidny, 
sporządzony z czystych surowców, który nie 
tylko dla oka był mitym, ale i rzeczswiście 
zaw ierat wszelkie znamiona towaru wysoko- 
v. arto.ściowego.

T .wówczas to, poszukując takiego przed 
wojennego towaru nie myśleliśmy, że bez w o j 
ny nastaną podobne czasy, gdzie znane nam 
tak dobrze z czasów wojny „namiastki"* ujrzą 
znów światło dzienne i to pod postacią silnie 
rtklamow anych niby to „tan ich" wyrobów.

Dzisiaj stworzy! to wszystko oczywiście kry­
zys. a partactwo szczególnie usilnie rozpano­
szyło się w dziedzinie produkcji zw ijek (gilz) 
Pamiętając jednak tata wojny i niezem nie­
zastąpiony uszczerbek na zdrowiu, jaki nam. 
sprawiały ówczesne liche w yn h y, nauczeni do- 
.wiaitczeoiem, winniśmy nie powtarzać błędów 
z lat wojennych i nie kupować oferowanej nam 
różnorodnej tandety, ale żądać w-szędzie zna 
komitvch zwijek (gilzl jai Morwitan Bon-Ton 
Korkowe, Mais i t. d. (it-^rlii.z.ka. Bełdowski, 
W otoszyński), których jukość „przedkryzyso- 
wa" daje rękojm ię solidności towaru lak, jak 
niegdyś w czasie wojny dawały ją  towary t 
zw. „przedwojenne".
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gie lata i zrea lizowanym w w i-lk.nt ob­
razie tej treści dopiero w r. 1036— 37. 
Obraz ten, znajdujący się obecnie w Mu 
zeum w Brukseli, jest już znów tylko 
pracą warsztatową. Dr. Ż a rn ó w ,kleniu 
udało się ustalić- że szkic, będący ob eo  
nie w posiadaniu Muzeum Narodowego, 
zna jdował sie w X V I I I  w. w galerji 
Mantrolti w W enecji i wówczas był szty­
chowany przez P. Monaco. Dalsze losy 
obrazu są nieznane, a dr. Popławski ku 
p i ł  go u drugorzędnego antykwarza pt* 
ter (burskiego, k tóry nie umiał wyjaśnić 
prowen jencji dzieła i n ie  orjentował isię, 
kto jest jego  twórcą. Odkrycie nieznane 
go  szkicu Bubensa zainteresowało nie 
tylko uczonycit polskich, ale i obcych. 
W publikacji!ch naukow ych  zagranicz­
nych mają po jaw ić  się na ten temat w 
najbliższym czasie specjalne studja.

Om aw ia jąc kolekcję w kolejności u 
kładu eksponatów na wystawie, wymię 
nić trzeba najprzód spośród obrazów 
staroniderlandzkich (wszystkie z XVI 
w.): ..Chrystusa obnażonego przed ukrzy 
żowaniem** szkoły Jana Mostaerta, 
„M adonnę m iędzy  św. Janem i św. Hie 
rommeiu'*, przyp isywaną Ysenbr intow i 
(w  tle bardzo p iękny krajobraz), intere 
sujące i efektownie .Kazan ie  sw, Jana*' 
Gilłisa Mostac-rta z szeroko rozw in ię­
tym krajobrazem malowanym prawdo­

podobnie przez Gornelisa Molenaera, 
„Chrystusa z uczniami w  drodze do Em 
maus“  przez t. zw  „M istrza Syna Mar­
notrawnego* —  nieznanego z nazwiska 
malarza, którego obrazy  zgrupowano 
pod tern umownem  określeniem i wre 
szcie wspaniały portret kob iecy  Fransa

Szkoła 'północno w lotka / Ikońca XVI w. 
Portret Sr.foninby Angtiisciola (?)

Pourbum starszego, znany i. przedwo* 
jennej publiKacji ,I,es Trćsors d ‘Art en 
Russie**, w  której był opisany i reprodu 
kov»«ny.

Z obrazów  flamandzkich, obok  Ru 
bensa wspomnieć trzeba obraz Jakóba 
Jordaensa „A d am  i Ewa w ra ju “ . Jest to 
dzieło poznego okresu twórczości mi­
strza, u trzym any w  typow e j dla tego o- 
kresu gamie barwnej żó łtobrązowej i z 
typowym  płasko traktowanym krajobra 
zem o charakterze kulis teatralnych Da 
vida Tei.iersa młodszego reprezentuje 
w zbiorze n iewielkie ,,Popier.de chłopa'*, 
przykładem malarstwa architektoniczs 
nego jest „W nętrze  kościoła** Peetera 
Necffsa starszego- o malarstwie portre­
towym najlepsze po jęc ie  da je  doskonały 
„Portre t  kobiecy** Gornelisa de Vos. 
Aby nie mnożyć zbytnio p rzyk ładów  w y  
mienię jeszcze tylko rzadki i cenny 
„K ra job raz  leśny** P  Brila oraz „Tabo r  
cygański** H. Goowaertsa

W  dziale obrazow  holenderskich na 
p ierwszy  plan wysuwa się liczna grupa 
krajobrazów, wśród nich spotykam y za 
ruwiiu pejzaże kierunku italjanizujące- 
go. jak i w yraźn ie  narodowego. R ep re  
zentanci w zbiorze kierunku italjanizu- 
jąocgo, Pynacker, l.udick, Romeyn, na 
lożą do drugiego pokolenia X V I I  w. i 
czynni byli od p o łow y  stulecia. Malowa

li pogodne i słoneczne krajobrazy, nte 
ubiegając się o  oryginalność tematów 
ani fo rm y. Dla drug iego kierunku typu 
wy jest ,,K rajobraz księżycowy** A. ra a  
der Neera i ■,Pożar nocny*' E. van der 
Poela —  doskonale charakterujące po­
szukiwania luministyczne malarzy ho­
lenderskich X V I I  w. Znajdujemy w  zbto 
rze i kilka interesujących obrazów- ma­
larzy rzadko spotykanych, jak np. Ver 
burgh lub Dubus. Tpgo  ostatniego zna­
ne są dotychczas wogóle ty lko 3 obrazy, 
a wszystkie zasługują na uwagę nietyb 
ko ze względu na swą rzadkość, ale i 
wyraźną wartość artystyczną.

Spośród dość licznych portretów ho­
lenderskich wym ien ię  specjalnie „P o r  
tret m ężczyzny w  hełmie** Ferdinanda 
Rola, jednego w najwybitn ie jszych ucz­
n iów  Rembrandta Portret ten uchodzi? 
dawnie j nawet za dzieło Rembrand­
ta, a Bolow i przypisany został przez, 
wybitnych specjalistów w zakresie ma­
larstwa holenderskiego: Iiofstede de
Groota i Fnedlandera. Dla nas portret 
ze zbioru dr. Popławskiego jest tem cie 
kawszy- że prawdopodobn ie  ściśle wią­
że się z Po ls tą .  Oddawca m ianow ic ie  
znany był portret ze zbiorów prywat­
nych w  Polsce, przedstawia jący rzeko­
mo „Jana Karola Chodkiewicza**, który 
jest w ierną kopją z portretu Bola. Uda-
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Członkowie Rady Ligi Narodów nie chcą być 
majoryzowani przez państwa lokarneńskie

Dyskusja nad rezolucjami państw lokarneńskich
L O N D Y N ,  (Pat) 20 b. m. popołudniu 

Rada L ig i odbyła prywatne posiedzenie, 
na którem rozpatrzono sch windom i fenie 
rządu bryty jakiego dotyczące postano­
wień zredagowanych przez przedstawi­
cieli mocarstw paktu reńskiego.

Na leży  podkreślić, że odnośny doku 
m em  doręczony został członkom rady 
L ig i  m ięazy  godz. 14 a 15. Rada zas zwo 
łana była na godz. 17 wobec tego człon 
kom rady pozostało w najlepszym wy- 
padku dw ie  godziny czasu na rozważe­
nia projektu o tak doniosłych konsek­
wencjach. Przedstaw łając te dokumen­
ty radzie L ig i sygnalarjusze paktu lo- 
karneńskiego najw idoczn ie j oczekiwali 
że cz łonkow ie  Rady zadowolą się p o  
wierzchowiną dyskusją i że w poniedzia 
lek będzie już anogło nastąpić przegłoso 
wanie wysuniętych przez mocarstwa 
lokarneńskie rezotucyj, ale dyskusja w 
ciągu dzisiejszego posiedzenia odrazu 
wykazała i e  próba narzucenia przez 
Bi ytanję i Francję pozostały m człon­
kom rady  tych decyzyj spotka się z wy 
raźnym sprzeciwem znakomitej w ięk­
szości członków iady.

T y m  yyątpliwosciom p ierwszy dał w y  
raz nun.ster Beck k tó ry  na początku 
dyskusji zabrał głos.

Stwierdził p. min. Beck, że projekty rezo 
lueji, przedstawione przez sygiiutazjuszj paktu 
reńskiego złożone zostały Kadzie L ig i bez prze 
prowadzenia wstępnej dyskusji w łonie samej 
Rady, co nie odpowiada procedurze regulami­
nie -j. Zazwyczaj Bada L ig i po wstępnej dys­
kusji wyznacza .prawoznawcę, a w sprawach 
v „żniejszyeh nawet specjalny komitet dla npra 
eowama stosownego raportu. Duch procedury 
wymagu, aby członkami takiego komitetu byli 
przedewszyi.ikiem przedstawiciele tych państw, 
które nie si| bezpośrednio zainteresowane w roz 
palrywanej sprawie. Przestrzeganie tej m etody, 
daje członkom rady gwarancję, że decyzje ich 
powzięte będą w całkowitej znajomości spra 
wy 1 że nęda oni posiadali pełną świadomość 
i iązącej na nich w ten sposob odpowiedzialno 
>ci. Natomiast metoda zastosowana w  obecnym 
v ypadku może wywołać wrażenie, że paki L i 
gi Narodów '■tanowi jedynie załącznik do paktu 
reńskiego. Stwierdzając, że propozycje zawarte 
w projekcie sygnałarjuszów paktu reńskiego 
dotyczą wszystkich członków L ig i Narodów, 
min Iieck. przypomniał swą deklarację, którą 
złożył na publieznem posiedzeniu Rudy i w kłó 
rej podkreślił, że interesy jakiegokolwiek kra­
ju nie mogą Sianowie przedmiotu rokowań

Nadeszły ostatnie m odele

E. Mieszko wsk i

międzynarodowych, bez udziału kraju zainłere 
sowanego we wszystkich sładjaeh łych roko­
wań. Min. Beck oświadczył w zakończeniu, że 
mając poważne zastrzeeżnla zarówno eo do pro 
cedury, jaką zastosowano, jak i eo do strony 
mery torycznej rezolucji, zastrzega s >bie zajęcie 
m  inowiska imieniem rządu polskiego.

Deklaracja min. Bocka poparta zo­
stała przez innych m ów ców , jak dele­
gata hiszpańskiego Madariagc. delegata 
Rumunji Titulcsou, Danji Murena.

Specjalne wrażen ie wywoła ła  dekla-

W obec  tego rada 
mocarstwa paktu reńskiego winny

/
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Oświadczenie ministra Góreckiego
3. złożone na plenarnem posiedzeniu Sejmu w czasie dyskusji 

nad ustawa o uboju zwierząt gospodarskich w  rzeźniach

W «ln o , M ir le w le z *  1

.Na wstępie pan minister oświadczył, że rząd 
oanosl się do rozpatrywanego zagadnienia z 
pełnym objektywlzm en^ nie kierując się żad­
nym aiektem. W  sprawach nowiem, gospodar­
czych kierowanie się aiektem może wywoiać 
skutki tylko ujemne. P in  minister zwrócił uwa 
gę na niezwykłe zainteresowanie się opinji or.ia 
wianą sprawą, zainteresowanie, którego nie 
zdołały wywołać ani sprawa karteli, ani zniżki 
cen, ani też sprawa etatyzmu. 1*. minister do­
szedł do wniosku, że jakkolwiek łąezy się tu— 
jak powiedział gen. Żeligowski —  idealizm  re­
ligijny z materializmem, że jakkolwiek podkreś 
la się momenty humanitaryzmu, kultu re lig ij­
nego, ło  jedne* ta rzecz jest bardzo ściśle rwią 
cdii a z problemem gospodarczym, a mówiąc 
otwarcie z interesem materialnym pewnej gm  
py wyznaniowej .w Polsce, (oklaski).

Wspominając o momentach psychologicz­
nych, które spowodowały atmosferę zadrażnie­
nia, p. minister przytoczył oświadczenie posła 
Mit-dzińskicgo, który podkreślił, że musi draż­
nić ludność pewnego wyznania fakt, że spo­
żywa ona mięso, na klóre zwierzęta były bite 
według jakiegoś rytułn innego wyznania. To 
jest sprzeczne z zasadą równości. To jest to 
główne zjawisko, bardzo szeroko po całej P o l­
sce rozlane, które miało swe źrodło w tern, że 
podczas gdy ludność żydowska stanowi około 
10 proc. ubój rytualny .stanowi 100 pro ea 
tego uboju. I  to jest zjawisko; które dalej 
Irwae nie może i nie bedzie, gdyż intencja za 
sadniezu pierwotnego wniosku oraz poprawki 
rządu, przyjęte przez komisję poszły właśnie 
w tym kiernnka. Gdyby chodziło lyłko o  le

drażliwośe i niechęć stosowania się do obrząd 
ków innego wyznania, rzecz — zdaniem mini­
stra —  nie byłaby straszna, ale dołączyła się do 
niej strona czysto inutcrjalna również sprzecz 
na z zasadą równości. Nikt nie roznmie, dla­
czego ludność ehrześrljańska ma płacić świad­
czenia na rzecz innegj wyznania. To ustać 
musi i  ustanie wobee brzmienia poprawek rzą 
dn (oklaski).

W  dalszym ciąga przemówienia p. minister 
polem izował te twierdzeniami poszczególnych 
posłów

W  zakońezeniu mówca prosi o uchwalenie 
poprawek, zgłoszonych przez pana ministra 
Rolnictwa i  Reform  Rolnych.

KREAG1A S E M
PERFUMY ©SUBTELNYM/ 
ZAPACHU, WYRÓŻNIANE 
PRZEZ WYTWORNE PANIE

racja delegata W łoch  Graiidiogo. który 
nic może w ypow iedz ieć  się na temat tej 
rezolucji, a lbowiem  dokument ten dupie 
ro dziś rozważany’ będzie przez rząd 
w łoski.

zdecydowała że 
w y­

tłumaczyć szczegółowe znaczenie posz­
czególnych tekstów, co nastąpić może 
jedynie drogą zastosowania procedury 
Rady L ig i

L e n tlie r ic
PARIS

l  T i m  ■

Prace Iib Dsiaiooawczych 
v następnym tyHum

W ARSZAW A. (Pat.) W  przyszłym tygodniu 
odbędą się intensywne prace ciał ustawodaw­
czych.

Na poniedziałek 23 b. In. wyznaczone zo­
stało posiedzenie komisji gospodarczo-skarbo- 
wej Senatu, na którem omawiany ma być pro- 
jcht usiawy w sprawie zatwierdzenia zmian 
.slatutu Banku Polskiego

W e wtorek popołudniu odbędzie się plenar­
ne posiedzenie Sejmu. Porządek dzienny tego 
posiedzenia nie został jeszcze ustalony. Tegoż 
dnia odbędzie się posiedzenie komisji admini- 
■ lraey jm j Senatu, która rozpatrzy uchwalony 
ostatnio przez Sejm projekt ustawy w sprawie 
uboju zwierząt gospodarskich w rzeźniach 
(ubój rytualny).

W e środę senacka komisja administracyjna 
przystąpi do obrad nad projektem ustawy w 
sprawie przedłużenia okresu urzędowani tym­
czasowych wtadz m. st Warszawy.

Prócz tego obradować będą komisje budże­
towe Senatu i Sejmu. Pierwsza rozpatrzy pro­
jekt ustawy o zaciągnięciu pożyczek na cele 
inwestycyjne poczty i kolei, druga zaś projekt 
ustawy o monopolu luteryjnym.

Pod koniec przyszłego tygodnia spodziewać 
się należy plenarnego posiedzenia Senatu.

Oddłużenie urzędników
Okólnik min. spraw wewnętrznych

W A R S ZA W A , (Pat). Pan minister 
spraw  wewnętrznych wydał pismo okól 
ne do wszystkich wojewodów w spra­
wie oddłużeniu funkcjonarjuszów pan 
stwow j  cli i zaliczek na nposażenie. W  
piśmie tein p. minister poda je do wiado 
mości ogłoszone już odnośne zarządze­
nie pana Prezesa Rady .Ministrów z dn. 
2a lutego r. b. wskazując, żi zgłaszanie 
wniosków’ stanic się aktualne- gdy dany 
urząd asygnujący rozporządzać już bę­
dzie dostatecznym funduszem oddłużę 
mowym oraz że wszystkie w tym wzgię 
dzie wnioski należy przedkładać mini­
sterstw u przy jednem sprawozdaniu raz

Iih miesiąc, w  terminach m iędzy 25 a 30
Jednocześnie p. minister podaje do 

wiadomości, że termin przywrócenia 
spłaty zaliczek na uposażenia przesuwa 
się na dzień 1 kwietnia r, b.

Sytuacja na Dźwinic 
pogarsza s»ę

RYGA. fPat.) Poziom rzeki D tw iny nocy 
ubiegłej znacznie się podniósł i wynosi X5 
metro w ponail .-.tan normalny. Czynione są 
próby rozsadzenia zatoru lodowego pod Dyne- 
burgiem. Lody po stronie sowieckiej jeszcze nie 
ruszyły. Zaehodzi obawa, że z chwilą ruszeni; 
tycn lodów, sytuacja jeszcze bardziej się po­
gorszy.

lo się obecnie wyjaśnić, że l. zw. portret 
Chodkiewicza w ykonany był w  pracow 
ni malarskiej Bacciarellego i miał słu­
żyć, jako studjum do serji portretów  
hetmanów. W idoczn ie  nie posiadano 
autentycznego portretu hetmana i za­
dowolono się zaczerpnięciem v zoru z 
typowego "wizerunku rycerza. Sląd na­
suwa się też wniosek; że w drugiej po­
łow ie  X V I I I  w’ , obraz Bola znajdował 
się już w  Połsce> w  zbiorach króla lub 
ko lekcji  prywatnej, i dopiero później do 
stał się do  Rosji, może w  zwią/ku z kon 
fi skatami m ajątków

Ze względu na swą historję /ainłerc 
sowranie też budzi inny jeszcze obraz 
zbioru: „ św t. H ieron im -1 RiłJt-ry, poclto 
dzący « e  -zbiorów hr Bnih la  w Dreźnie, 
a zakupiony wraz z całą ko lekcją  Br uh 
la do Ermitażu przez Katarzynę II W  
r. 1K54 sprzedano go na rozkaz. Mikoła­
ja 1 wraz z przeszło tysiącem innych 
obrazów’, k tórych  część zresztą późnie j 
Ermitaż odkupowal po bardzo w-ysokich 
cenach.

Nielicz.ne ale bardzo cenne są obra­
zy francuskie : w łoskie nabytej dla Mu 
zeum N arodow ego  kolekcji. Autoportret 
H. Rigaud zaliczyć można do najlep­
szych prac mistrza, k tó ry  w  końcu X V I I  
w  uchodził za p ierwszego  malarza w 
Europie W vstarczy  przypomnieć, że je

go reprezentacyjny portret Ludw ika 
X IV  rozszedł się wówczas w kilkudzie­
sięciu replikach i kopjach  po wszyst­
kich niemal krajach europejskich- a 
prócz Ludw ika  X IV  portretował też Lu 
rlwika XV , Fil ipa V  i P iotra  W ielk iego.
Reprezi-ntacyjno->ć i wspaniałość portre 
tów Rigaud, cechująca i nasz portret, 
zwróciła  uwagę Piotra W ie lk iego , któ­
ry patrząc na jego  obrazy miał pow ie 
dzieć, że wszyscy Francuzi —  sądząc z 
portre lów  —- są chyba królami.

^Portre t  admirała weneckiego-' Ja* 
copa Bassano wprowadza w świat ma­
larstwa weneckiego X V I  w. z kręgu Tin 
torclla. Doskonała jest głowa portreto­
wanego, a z p rawdziwe tri mislrzoslwem 
wykonany jest fm gm enl kra jobrazowy 
w tle. Predominacja  lonówT szarawo-zic 
lonkawycli i widoczna wyraź.nie manie 
ra »,U-nebroso" jest bardzo charaktery­
styczna dla J. Bassana oraz jego  synów, 
Francesca i Leandra, k tórzy  z zamiło­
waniem studjownli e fekty światłocie­
niowa.

Przyk ładem  zainteresowania z.agad 
nienianii światłocienia w  pierwszej poło 
w ie X V I I  w. jest p iękny obraz -G. B. Cre 
spiego, zw i r,Cerano“  —  „Chrystus i Na 
m arytanka“ . Rzecz ciekawa, że w  Gale- 
rji Corsini w’  Rzym ie znajduje .ię repli 
ka naszego obrazu- którą autor kalało

gil, wybitny znawca malarstwa włoskie 
go, uważa za egzemplarz słabszy.

W reszc ie  wspomnieć jeszcze trzeba 
o wybitnem dziele szkoły- pófnocno- 
włoskiej z końca X V I w, —  „P o r tre ­
cie matrony, siedzącej na fo te lu --. Autor 
obrazu jest nieznany, istnieją zato przy­
puszczenia co do  osoby portretowanej. 
Jest to prawdopodobn ie słynna malar­
ka Sofonisba knguisciola. którą znamy 
z 1 Ic-mycli je j  portretów-- malowanych 
przez różnych artystów7, 1 1 1 hi z rysun 
ku van Dycka, wykonanego w r. 1<>24. 
gdy7 Sofonisba miała 9G lat. Córka pa- 
tryrjusza-humanisty, zamieszkałego w 
Kremonie, który sam nosił im ię Am il 
care, syna nazwał isdrubale, a córki 
Europą, Minerwą i Sofonisbą- doszła sa 
ma do wysokich godności i nawet przez 
lal 20 była nadworną malarką Fil ipa U 
w Madrycie. Tak  się złożyło,, że w  Pol 
sce znajduje się kilka dzieł Sofonisby7, 
a w-artość ich jest tern większa, że naj 
lepsze je j portrety spłonęły w czasie po 
żaru Prado pod Madrytem

Zaznaczyłem na wstępie, żc zakupie 
nie przez Zarząd Miejski Warsznw-y tak 
pow-ażnego zb io iu  dla Muzeum Narodo­
wego  uważam za wydarzenie dużej wa 
gi w  naszeiń życiu kulturalnemi. Dla Mu 
zeum posiada to specjalne znaczenie z 
dwuch w-zględow. P o  pierw-sze — koleik

cja dr. Pop ławsk iego  doskonale u/upeł 
nia ga ler ję  malarstw-a obcego, której 
podstawą są w dużym stopniu właśnie 
obrazy staromdcrlandzkie, f lamandzkie 
i holenderskie. Jest to w-ięc programo 
we wzbogacenie zb iorów. Po  drugie —- 
centialne muzeum sztuki w  Polsce mu 
si posiadać poważną kolekcję obrazów7 
mistrzów obcych- a dokonany zakup 
jest pow7ażnym krokiem  w7 rozwmju te 
go działu Muzeum. Sprawa jest przy 
lem  o tyle aktualna, że nowy, monumen 
talny gmach Muzeum jest już w  suro­
wym  sianie w ykończony  i prawdopodob 
nie w ciągu 2 lat będzie można prze­
nieść tu resztę zb iorów, mieszczącą się 
dotychczas w  nieodpowiednim  budynku 
przy ul. Podwale. Jeśli nie m ożem y ma 
rzyć  o  dorównaniu w ie lk im  muzeom en 
ropejskim, to p rzyna jm nie j dążyć po­
winniśmy do stworzenia zbioru, który 
choć w7 przybliżeniu  odzwierciadlać bę­
dzie  ro zw ój sztuki europejskiej.

Aby7 um ożliw ić  zapoznanie się ze 
zbiorami dr. Popławskiego wszystkim 
miłośnikom sztuki, zorgan izowano na 
okres kilku tygodni specjalną w7ystaw7ę. 
Później, do cza-.ii ukończenia gmachu, 
znaczna część kolekcji ze w7zględu na 
brak miejsca w galerji obrazow będzie 
musiała przejść do magazynów.

S. Lorentz.



CHWILA BIEZACA
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O dlot d e legac ji n iem ieck iej do Londynu pod przewodnictw. von Ribbentropa (na lewo z brzegu).

R ząd  i A rm ja  s k ł^ a  hołd M arsza łkow i Piłsudskiemu. 
Zdjęcie nasze przedstawia Prezesa Rady Ministrów Ma- 
rjana Zyndram -Ko^alkowskiego oraz Naczelnego W o­
dza gen. dyw. £ “ *• Rydza-Śmigłego. opuszczających 
Belweder po zło^niu hołdu pamięci Marszałkowi 

PiłsudskiemU w dniu Jego  Im ienin.

Do Ab isyn ji w y jech a ł drugi oddzia ł 
an gie lsk iego  C zerw on ego  K rzyża  
pod kierownictwem dr. P. J. Kelly. 
Na zdjęciu dr. Kelly (na prawo) żeqna 
się z dr. Robertsonem, które wkrótce 

ma za nim podążyć.

P o  p rzew roc ie  w  P aragw a ju . Przywódca rewolucji w Paragwaju, pułk. Franko, utworzy! nowy 
rząd. Na zdjęciu —  odczytywanie orędzia nowego rządu przed pałacem prezydenta.

Francuski znaczek pocztowy ku czci 
Am pere ’a.

P . P rezyd en t p ro f. M ościcki w  B elw ederze . Zdjęcie 
nasze przedstawia P. Prezydenta R. P. prof. Mościc­
kiego, opuszczającego Belweder, po złożeniu hołdu 
Cieniom Marszałka Piłsudskiego w dniu J ego  Im ienin.

K łopot z  n iedźw iedziątk iem . W no- 
wojorskiem zoo  po raz pierwszy od 
lat 30 urodziło się żywe niedżwiedziąt- 
ko. Trzeba jednak nielada troskliwości 
i pieczołowitej pielęgnacji, aby tak 
rzadkiego noworodka utrzymać przy 

życiu.

Znaczek p ocztow y , j  ko p rzyczyn a  kon­
fliktu dyp lom atyczn ego. Rząd argentyński 
wydał reprodukowany powyżej znaczek, na 
którym, wyspy Falklandzkie oznaczone są, 
jako posiadłość Argentyny. Rząd angielski 

złożył z tego powodu protest.

N ow a  angielska łódź ffodwodna. W stoczni w Chatham 
spuszczono na wodę nową łódź podwodną, chrzcąc ją 
„Gram pus". Jest to trzecia i ostatnia z serji łodzi pod­
wodnych, zakreślonych w planie rozbudowy z roku 1933. 
Pojem ność je j wynosi 1750 ton, szybkość — 15 węzłów, 

uzbrojona jest w jeden miotacz mni.

O dbiornik rad jow y  
dla p o trzeb  ra to w ­
niczych . W Am ery­
ce skonstruowano 
mały odbiornik ra­
djowy, który waży 
tylko 4 funty i jest 
bardzo wygodny do 
noszenia. Baterje a- 
paratu m ogą wy­
starczyć na wiele 
godzin. Nowy od ­
biornik przeznaczo­
ny jest dla drużyn 
ratowniczych pod­
czas klęsk żyw ioło­

wych, pożaru lasu, 
n ieszczęśliwego wy­
padku w górach 

i t. p.

iiiiiMUKniiiiiiiiiniii
Co to je s t?  .N a  ok o “ możnaby powiedzieć —  kaczki, a naprawdę to 
„Derlingtonia California“ roślina m ięsożerna o bardzo oryginalnych

kształtach.

Tab lica  pam iątkow a ku czci bohatera  Józefa  S ie rak ow ­
sk iego. L okazji ogólno-polsk iego zjazdu rzemiosła w War­
szawie, zostanie odsłonięta w dniu 20 kwietnia r b. tablica 
pamiątkowa ku częi bohatera ery kościuszkowskiej Józefa 
Sierakowskiego, rzeźnika, który w 1794 roku przy boku Ta­
deusza Kościuszki wykazał w insurekcji niezwykłe męstwo 
i poświęcenie. Sierakowski —  bohater rzemiosła polskiego 
spec|alnie się zasłużył przy oczyszczaniu Pragi z oddziałów 
moskiewskich. Zdjęcie nasze przedstawia płaskorzeźbę ku 

czci Józefa Sierakowskiego.

Duchowny abisyński w uroczystych 
szatach liturgicznych.

Baterja ciężkiej artylerji włoskiej w 
ogniu, w czasie zdobywania Amba- 
Aradam. (Zdjęcie u góry na prawo).

Piękny i charakterystyczny dla Ab i­
synji okaz tamtejszej fauny. (Zdjęcie 

dolne na prawo).

G óra Am ba Aradam , o którą toczyły się zawzięte walki 
m iędzy W łochami a Abisyńczykami, gdyż stanowi ona . 

ważny punkt strategiczny.

F o r o w f P  o ; i i  t a ż  Z  A B M  S Y  HI  J M

Piękne akwarjum . Pow ie­
my niecodzienne zdj^ie 
z pięknej wystawy ryb de­
koracyjnych, otwartej os^t- 
nio w Muzeum Historji Ma­

turalnej w Paryżu

K ró l p rzes tw orzy . Najwspanialszy okaz ptaków drapieżnych, 
orzeł morski, o upierzeniu ciemno-brunatnem, wielkości 
gęsi. Zakłada gniazda przeważnie w pobliża wody, nad za­
tokami. Spotyka się w Prusach Wschodnich, Meklemburgii 

i Brandenburgii.
W iosna idzie I
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iKTciiii mżę rnst interpelacja pos. Hermanowicza
A D A U  I t 7 L 'l  f  D B 7 V U ’ IT  C I  •  •  ■O B O W I \ZKI I P R ZY W ILE J .

P. I. Moszczeńska nawiązu je w 
„Kurjerze Warszawskim** do dyskusji 
senackiej w której poruszono sprawę 
redukcji mężatek. Czytamy tu m. in. na 
stepujące słuszne uwagi:

Tam, gdzie życie jest ciężkie i trudne, 
gdzie trzeba dużjg-o wysiłku, by podołać za 
damom chwili —  kobiety zawsze stają do 
apelu i spełniają czynności, o  których prze 
sądzą się z  góry, iże nie są dla nich stwórz o 
ne, bo przerastają czy ich sity fizyczne, czy 
też umysłowe. W idzieliśmy w czasie wielkiej 
wojny, gdy mężczyźni krajów  walczących po 
wołam zostali pod broń —  ile najcięższych 
obowiązków spełniały w ich zastępstwie, a tu 
i  ówdzie •— naprzykład w  Polsce — zanim 
się ona dostatecznie uzbroiła, pełniły nawet 
najmniej odpowiednią dla siebie służbę woj 
skową. Z  odwagą, poświęceniem, wytrwa­
niem, broniąc najbardziej zagrożonych pla- 
róweL Oczywiście nikt stąd nie wnosi, aby 
,v normalnych czasach można zastąpić rogu 
larne armje wojskiem kobiecem. \Y każoym 
razie upadło mniemanie, że ,,konieta jest ze 
remt które tylko postawione obok jednostki, 
osiąga pewną wartość” .

Dożyliśmy jednak tak nieprzewidywanej 
nigdy chwśih, że nietyiko kobieta ale i mętż 
czyzna stał się zerem, że nietyiko dla niej, ale 
dla niego, dla jego sił i zdolności niema za 
stosowania, że mieć pracę jakąś do spełnić 
nia i przez nią byt sobie zapewnić, jest przy 
wdejem —  nie zaś prawem i obowiązkiem 
każdtgo obywatela kraju. Ponieważ zaś ten 
obowiązek Stał się przywilejem  więc i o ten 
przywilej kobiety donijać się będą musiały, 

tNie przesadzajmy! Na razie nie m ówi się 
jeszcze o  zredukowaniu kobiet na placówkach 
pracy zarobkowej, lecz o zredukowaniu mę 
żatek. —  Zdaje się, jakgdyby powrócih owe 
dawne, dobre czasy, gdy chcąc córce byt za 
pewnić, wysuurczyło wyetać ją za mąż. Na­
stręcza się jednają pytanie- czy mąż zreduko 
wanej żony- ma byt zape wniony, czy jej re 
dukcja chror.i jego od wszelkiej redukcji, a 
jego zarobek starczy na utrzymanie ełwojga i 
ich potomstwa? Toż dziś niema nic pewnego 
i zabezpieczonego Przecież wnerytura która 
narastała w- ciągu długich lat pracy i osz.czę 
dności pracownika nie jest również żadnym 
żelaznym kapitałem nie ulegającym redukcji, 
choć przecież ustawy emerytalne mają także 
moc ustawy — a nie tylko dekrety Były cza 
sy —  ale minęły szybko —  gdy nietyiko mai 
żeńslwo. ale każde powiększenie rod teiny było 
powodem podwyższeńia uposażenia pracow 
nika. Oczywiście i wtedy podwyżka nie po 
krywala kosztów utrzymania żony lub dziec­
ka Była ona jednak poniekąd symbol:cznem 
uznaniem, że wyższe potrzeby domagają się 
uwzględnienia. Dziś każdy zwiększa swe wy 
datki tylko, na własne ryzyko, a ryzyko jest 
coraz większe.

PO LSK A A i POLSKA B.

W  „Dzienniku Puznan.skim** czyta 
lny takie oto utyskiwania:

W ydawany przez „Reiehsbahnzentrale fur 
elen deutschen lteiseverkc'hr G. in. b. H. blu 
letyn turystyczny donosi, że od dnia 15 maja, 
na trasie W rocław —  Berlin kursować bf 
dzie szybkobieżny wagdn motorowy, który 
na próbach na odcinku Be.lin —  Hamburg 
osiągnął szybkość 200 kin. na godzinę.

10 nas inaczej, inaczej Ciągle jeszcze j. ż 
elz my za wolno Najszy bszy pociąg osobowy 
na iinji Poznań —  Warszawa, osiąga średnią 
chyżość 60 km, na godz., t. j. niewiele wyżej 
niż pośpieszne pociągi towarowe w  Anglji i 
we 1-rancji. T. z.w. pociąg o. obowy przyspie 
szony, mający —  z uwagi na niższą taryfę—  
największą frekwencję, nie przekracza miedzy 
dzy Warszawą i Poznaniem szybkości 56 kui. 
na godz. Obiecano nam już przed rokiem uru 
chomienie wagonu motorowego, któryby 
skrócił pod róż z Poznania do W arszawy do 
3 godzin (średnia szybkość 100 gm na godz.). 
N ie trzeba podkreślać, jak ogromne znacze­
nie miałoby to połączenie, bowiem nara_ie 
nie posiadamy wygodnego pociągu rannego 
do —  i takiegoż wieczornego z Warszawy. 7a 
m aszczono nawet w rozkładzie jazdy godzi 
nv ruchu tego yyagonu, resztą bardzo dobrze 
wybrane, ale na tein się też. skończy łei i do­
tychczas nie możemy doczekać .się torpedy” .
M yśm y to przeczytali pr/y biurku 

redakcyjnem. Czytelnik nasz przeczyta 
przy  śniadaniu, po obiedije, w łóżku 
wieczorem... N iektórzy przeczytają w 
wagonie ko le jowym . Część spośród tych 
ostatnich w wagonie pociągu, kursujące 
go na li.iji Święciany*—  Kobyln ik, któ 
ry  trasę tę przebywa ze średnią szybkoś 
cią 5 kim. na godzinę. Ci przeczyta ją  i 
westchną głęboko. erg.

w sprawie szkodliwe] dla gospodarstwa krajowego działalności polskich
ekspozytur szwedzkiego trustu zapałczanego

tX ) P. P. M IN ISTR Ó W  SKARBU 
ORAZ PRZEMYSŁU I HANDLU.

Przemysł zapałczany, który ma w Polsce 
doskonałe w-arunki rozwoju w postaci bogatych 
zasobów podstawowych surowców (osika za­
pałczana, chloran potasu) oraz licznych kadr 
doświadczonych przemysłowców, . inżynierów, 
techników i robotników, stanowił w swoim 
czasie i mógł stanowić dotąd poważny dodatni 
składnik gospodarki krajowej. Niestety los tej 
gałęzi gospodarczej potoczył się innym torem 
od chwili, gdy w związku z zaciągnięciem po 
życzek zapałczanych od koncernu Kreugera 
produkcja i obrót zapałek, zaś od roku 1931—  
i półfabrykatów zapałczanych stały się przed­
miotem monopolu i zostały wydane w  dzier­
żawę wspomnianemu koncernowi w osobie iego 
ekspozytury na Polskę p n. „Spółka Akcyjna 
do Eksploatacji Monopolu Zapałczanego w Pol 
sec1

Rozmiar pracy przemysłu skurczył cię gwał 
townie; tak np. w roku i934 w porównaniu 
do roku 1930 zużycie surowca drzewnego w 
polskim przemyśle zapałczanym spadło o blisko 
80%, ilość zatrudnionych robotników prawie
0 70%.

Zlikw idowany został szereg fabryk zapal 
rżanych w kraju, w tem 2 fabryki w W iln ie
1 jedna fabryka w  Grodnie: obecnie kursują 
pogłoski o moź,liwem unieruchomieniu dal­
szych fabryk. Zastanawiającym jest, źe likw i­
dacji ulegają placówki przemysłowe właśnie 
na ziemiach wschodnich, t j. tam gdzie istnie 
nie ich społecznie posiada znaczenie największe 
1 ło nie zważając na to, źe ze względu na b li­
skość podstaw owego surowca ■— drewna po­
łożenie tych zakładów- na wschodzie jest nie­
wątpliwie racjonalne.

Ekspozytura koncernu zaprzestała całkowi- 
rie eksportu zapałek z Polski, wywożąc jedy­
nie drewno okrągły zapałczane dla przeróbki 
w fabrykach szwedzkich, względnie innych, 
koncernowi podporządkowanych. Spółka poło­
żyła swą rękę na świetnie rozw ija jący się eks­
port z Polski półfabrykatów przemysłu zapał 
czanego —  drewienek do zapałek, unierucho- 
miając go prawie całkowicie: duża fabryka pa­
tyczków w  Miorach, kióra w- myśl ustawy o 
monopolu i umowy dzierżawnej została prze2 
koncern nabyta, jest unieruchomiona; druga 
fabryka —  w Białej W ace pod W ilnem  p f 
„W łodzim ierz Łęski”  za cenę faktycznego przej 
Sc i a \V, ręce obcokrajowców uzyskała pozw ole­
nie na dalszą pracę i wlecze godny litości ży 
wot ograniczona przez Spółkę pod względem 
ilości produkcji, kierunków eksportu i f. p 
Koncernowi choazi o to, by konkurujące z 
nim pojedyńcze fabryki zapałek w  różnych 
krajach, nie mające tak, jak koncern własnego 
aparatu zakupu drewna zapałczanego w  Polsce 
i krajach bałtyckich (główne źródła tego drew­
na! i zmuszone wobec tego nabywać półfabry 
kat, odczuwały w tej dziedzinie jaknajwię-ksze 
tru dności.

Ogromnie skurczyła się konsumeja zapałek 
w kraju (do ok. zaledwie 50% w  porównaniu 
z rokiem 1930j, a to ze względu na ich wygó­
rowaną cenę.

W  ten sposób na wszystkich niemal najwaź 
ni.jszych odcinkach w-ysiłków rządu i społe­
czeństwa Polski, zmierzających do podźwigoię 
cła gospodarki krajowej, a w-ięc czy to chodzi 
o zwiększenie zatrudniania w kraju, czy to o 
rozwój i uszlachetnienie eksportu, czy 10 o pod­
niesienie gospodarcze ziem wschodnich, czy tu

Konkurencja
W  okresie ostatnich lyg(MLni -objeżdża posz 

czególne miejscowości w postaw.skim powiecie 
„teatr sztuk magicznych poi kierownictwem Mi 
chała (SemŁulerusa. Obecnie zatrzymał się tea‘ r 
na terenie gminy Woropajewo, dając pr/edsi:: 
nicnie w sali Kolejowego Przysie;>ob:eitia W o j 
skowego. Zainteresowanie i frekwencja na urze-J 
stawieniach były duże.

Ostalnie jednak przedstawienie zostało zamą 
cone niespodziewanym sporem, jaki wynikł po 
między Nomhulurusein. a jednym z widzów, nic 
jakim fra n c  i szkleni kotykwiczera na tle ;;><> - a 
bu wykony-wania sztuki 1. z.\v „siła hypnoiyz 
mu” . Kotylewicz sam bowiem uchodzi za hypno 
tyzera i znawcę podobnego rodzaju sztuk. Zwo 
lennicy Kotylcwicza poczuli się ob-.iżeai, w sk j 
lek czego wywołali zajście, przerywając prz-ewo 
dy elektryczne i rzucając- na sali ampułki z ga 
zeni łzawiącym.

Dalszemu biegowi wydarzen prz-szkodziła 
.kuteczn.c .nterweneja policji

* i ę « v_uii» ihvc«  •.■>»:» ...... . KH6UTKIEH

■ D l/ tą  JU **ŚI SDOWNICTWA. (fi
■ a ż...* ... KDMjTtlEN

niun: m «n i-u iig iiir ii n iia u tim iii.

Kamienie idłcow e
puudaja wskutek złego funkcjonowania -yątro 
by. Stosujcie zioła „ f  H O LEKŁNAZA" H. i\IE- 
MOJKWSKIEGO, które systematycznie wzm a­
gają i zynność wątroby i wydalają z organizmu 
szkodliwe produkty przemiany materji. 
Warszawa, Nowy Świat 5. Broszury bezpłatnie 

w aptekach i skł. apl
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List tśa Redakcji
SZANO W NY PA N IE  REDAKTORZEI

Prosimy uprzejmie Pana Redaktora r 
umieszczenie w „Kurjerze W ileńskim " nastę­
pującego naszego oświadczenia.

Dziennik W ileński”  w numerze z dn. 18-go 
b m. podał wzmiankę zatytułowaną: „Jed in  
dniowy strajk protestacyjny żydów", w  której, 
poruszając sprawę tego strajku w  związku 
z endeckimi ekscesami przeciwżydowskim i, 
wydrukował następujące zdanie: „Charaktc-
ryslycznem jest, iż w- żydowskiej firm ie „E lek 
tiit i ktlkij Innych strajkowali również robot- 
ii'cv chrześcijańscy, na których wywarł presję 
słynny „Z. Z. Z.“ .'

W  związku z powyższrm stwierdzamy- co 
następnie:

1° —  w  wileńskiej fabryce radjoodhiorni- 
sów  p. f. „E lektrit", istnieje i działa jedno 
czący wszystkich prawie robotnikow fabryki, 
jeden robotniczy Związek zawodowy, a m iano­
wicie nasz „Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Radjo-EIektroleohniczncgo w- W il­
nie". którego członkowie żadnego udziału w 
slrajku nic brali,

2° —  Z. Z Z. presji na nas nie wywierał 
i wogóle iię z nami nie porozumiewał:

3° —  endeckie hece żydowskie narówni ze 
wszystkimi dbającymi o dobro Państwa nasze­
go obywatelami, najbezwzględniej polępiamy.

Łączymy wyrazy- poważania
Zarząd Związku Zawodowego 
Pracow ników Przemysłu Itad jn 

Elektrycznego w  W ilnie. 
Prezes: Jan Maftynklen.

Z a p isz się na człon ka  JL O  SB. SB.

(ul. 3>ełiffon/skiego 4)

TEA TR HA POHULANCE

Dziś o  godz 8-ej wiecz.

WESELE FIGARA

0 zniżkę cen artykułów- pierwszej potrzeby
1 t. d — wszędzie Spółka dla Eksploatacji M o­
nopolu Zapałczanego występuje jako czynnik 
przeciwdziałający tym wysiłkom, czynnik dzia­
łający na szkodę gospodarstwa społecznego w 
[mię własnych interesów pozostających w ra­
żącej sprzeczności z dobrem gospodarki k ra jo­
wej.

W alka z przedstawioną wyżej polityką Spół 
ki i całego koncernu jest niełatwa, gdyż kou- 
rern opiera się przytem przeważnie na podsta­
wie legalnej, stwarzanej przez korzystne dla 
niego przepisy o monopolu oraz warunki umo­
wy dzierżawnej. Tem niemniej działalność spół 
ki szkodliwa dla gospodarki k.iajowej może być 
po części skutecznie zwalczana. Tak np. przed­
stawia się niezmiernie drażliwa sprawa ceny 
zapałek, ktćira w myśl art. 6 umowv dzierżaw­
nej zależna jest od następujących wskaźników 
przeciętnej pensji urzędników i płac robot­
nikow, ceny drewna franco fabryka, ceny chlo 
rann potasu i ceny fosforu. Ceny tych wszyst 
kich składników hic wątpi i wić musiały- znacznie 
się obniżyć, co pow inno wpłynąć na skorzysta­
nie przez Rząd z umownych uprawnień co do 
obniżki cen zapałek, •

W łaściwa polityka gospodarcza na odcinku 
ceł wy wozowych na osikę okrągłą, sprzedaży 
osiki z lasów państwowych, konstrukcja la ry f 
kolejowych, forytująca przerób surowca u źró­
deł jego produkcji, a więc na wschodzie i t. p 
byłyby aalszeini środkami umożhwiającemi 
podporządkowanie polityki koncernu gospod.ii 
czym interesom kraju. Niestety, środki te nie 
są wykorzystywane, skoro np. podczas ostat­
niej rew izji taryf kolejowych zniżono frachty 
na drewno osikowe zapałczane, bez rekompen­
saty w  cenie zapałek i bez względu na niebez­
pieczeństwo, że tą drogą popiera się możność 
dalszej likwidacji przemysłu zapałczanego ni» 
wschodzie

W  związku z powyższorn zapytuję Panów  
Ministrow-, czy stan ten jest Im znany i co za ­
mierzają uczynić edem  jego naprawy?

wmmmmmmmmmmmm

*
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Gdzie dziecko?
12 bm. zatrzymano w  W iicjcc -Eudokję Saj 

kównę, bez stałego miejsca, zamieszkania, pod 
zarzutem dokonania dzieciobójstwa. Wstępne do 
chodzenie w ykazało, że Sajkówna w dniu 24 uh. 
m. urodziła dziecka płci męskiej które zostało 
ochrzczone w cerkwi w Sinorgoniac.il.

Dziecko było nieślubne. W dniu 4 hm. Saj 
kowna wyszła ze wsi Czernięta razem z dziec 
kiem. około zaś godziny 15 w tymże dniu przy­
szła do koi. Żodziszki juz bez dziecka. W  toku 
badania Sa-ków na oświadczyła, żc dziecko umai­
ło, a ona rzuciła zwłoki do wody na pa:u oko 
ło wsi Horodzanicta.

Zarządzone poszukiwanie zwłok narazić wv 
uiku me dało.

Żaden mą n y zn a  nie spojrzał na -nme więcej 
niż r a . jeden. Byłam zazdrosna o inne dziew­
częta, ich zaproszenia do tańca, flirty i propo­
zycje małżeństwa. Bo mnie nie *darzalu się to 
nigdy. Dobrze znałam przyczynę. Miałam 
okropną cerę. Skóra moj„ b s pokryta W4 jran i 
i miała rozszerzone p< iry. Wszystko, ezegi pr 
bowałam, zawodziło. Wreszcie, idąc za .adą 
pawnego chomika, aprobowałam Kremu fokalon, 
koloru białego (nie tłustego), spreparuwauego 
według orygin. ir- r . fr ncuskiego przepisu zna- 
kamitroo f j ryskiego Kremu Tokalon. Już po- 
kilku dniach cera inofi była świeżaz . i bielsza. 
Po tygodniu zaś— wszystkie rozszerzone pory i 
rągry m  P y  -skóra stała sic jasną, ■>- .dl ą i 

delikatna. Już me mam powodu do zazdrości. 
Teraz i mnie każdy mężczyzna prawi komplimenty.

Krem Tokaio. , koloru białego, zawiera czysty 
krem i oliwę Wnika] oni do porów i wyd 
bywają z nich głęboko osadzony brud, którego 
woda i mydło nie są *  stanie dosięgnąć. Inne 
zaś cenne składniki odżywiają i odmładzają 
skórę, ora* ściągają pory. Każda kobieta, nawet . 
w średu.m wiekr .m „  szybko osiągnąć świeżą, 
jasną, 1 czną skórę, ] iką mogłaby się posiczycić 
kazda młoda dziewczyną. *

TANIE
I w yg o dn e 

wycieczki
do Zi Ra Ri
od 15-go kwietnia 1936 r  

w s e z o n i e  w i o s e n n y m  p r z e z  „ I N T O U R I S T *
organizuje Polskie Biuro Podróży lfU N I O N « L L O Y D i(, 

Warszawa, Chmielna 44. Tel. 622-24. 
Szczegółowych mformacyj udzielają wszystkie placówki „G nion- 
L !o yd u “ . lam że sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Blis- 

  ki i Daleki Wschód do Palestyny i spowrotem .

HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
W ILNO, U L . ZA W A L N A  15

P O L E C A :
PAPIER,

ARTYKUŁY 
KANCELARYJNE i 

SZKOLNE
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Normy były mniejsze
Delegaci uzupełniają

W  związku z zamieszczonym sirzez nas w 
anmcrze wczorajszym artykułem p. t. „Pom oc 
doraźna ala bezrobotnych w kwietniu" otrzy­
maliśmy list oa trzech bezrobotnych, którzy 
podpisali się jako ci delegaci bezrobotnych, któ 
rzy onegdaj byli przyjęci przez ayrektora Fun 
duszu Pracy. List ten uzjpeln ia nasze .nfor- 
macje i prostuje drobną nieścisłość, polegającą 
ua łom, że rozpiętość normy miesięcznej, udzie­
lanej bezrobotnym w okresie pełnej zimy, 
zamknęliśmy w granicach od 6 do 9 dni, pod­
czas gdy v. rzeczywistości rozpiętość ta była 
inna i wynosiła od 4 do 8 dni.

W szczegółach norma zimowa przedstawia 
się następująco:

1 samotni —  4 dni pracy w miesiącu
li rodzinni (3 osoby wraz z bezrob.) 0 dni
III rodzinni (3 osób wraz z beziob.) 7 dni.
IV rodzinni (od 5 wzwyż) 8 dni.
Otoż ta norma w lutym i marcu, wobec 

braku fu n d u s z ó w  zo-stała zmniejszona nastę­
pująco:

1 i II —  samotni i rodzinni — 4 ani pi-acv 
w miesiącu.

III —  5 dni pracy,
1\ —  6 dni pracy.
W nbecnem oświetleniu autorów listu w 

dać, że normy zmniejszono w mniejszym 
•itopniu niż wczoraj podaliśmy. N :emn:' j  jed­
nak uważamy, że zmniejszenie norm i w ta­
kim stosunku byfo b. krzywazące dla bezro­
botnych, Jiarczonych rodzinami

Natomiast w sprawie opału, wydawanego 
bezrobotnym w styczniu, pisaliśmy w swoim 
czasie obszernie i niejednokrotnie Materjal 
zaś na temat ogólnych bolączek bezrobotnych, 
k tóry  proporu ją nam autorzy listu, chętnie w y­
korzystamy

Z  ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  ŚW IĘTO  NARODOWE. W zorem  lat u l e ­

głych w diu 2.r> b m. Białorusini wileńscy świę 
tują dzieli ugłoszenia swej niepodległości aktem, 
wyniesionym w r. 1918 w Mińsku. Uroczystości 
odłożone zostały n« niedzielę 29 marca, jako 
na dzień wolny od (pracy. Przy ul. Zawalnej nr.
1 odbędzie się uroczysta akaaemja, kórą organi 
zujc Białorusk,'” Komitet ,Narodowe-. Na program 
złożą .się: referat M. Szikiofonka i część kon ’ erto 
ewa. Początek o godz. 7 wiecz.

—  OtżGZYT. W  niedzielę 22 b m. w  lokalu 
Bi.rl- Insi. Gtoąp- i kult (Zawalna 1) ks. Gollew 
>Ai wygłosi rolerat na U mai „BTzeska unja roli 
g ijna r. 1596" Treść odczytu: 11 przyczyny po 
działu chrześcijaństwa na wschodzie i zachód 
nic, 2) stan ki>ś'<ila wschodniego w Polsce, 3) 
potilvc7.no i religijne przyczyny Unji Brzeskiej, 
4) podstawy Unji 5) religijna i klasowa walka 
jako skutki l nji, 6) powstania włościańskie na 
Bialoruisi.

Początek o  g .d z  -5 pip. Wstęp wolny dla 
wszystkich,

— Z PRASY. Po dhigrcj, bo aż. trzymicsięcz 
nej, przerwie ukazał się nomer „Lelapisu T — wa 
Nzkołi Białoruskiej".

—  W  najbliższych dniach wyjdzie 7. druku 
nowy elementarz białoruski ip n. „Pierszyja 
zkcrniatKi*’ . Aulor —  T a  wio wic?. Wydawca — 
Maleck.. ilr t t l  —  IBiat. drukarni Im. Fr. Sko- 
*yny

—  Z T —W.A PRZYJACIÓŁ BIAŁORUSO- 
ZNAWINTW A. W  uh. tyg. w .sali V I I Un,wersy 
tfrtu S. Batorego odbyło się doroczne ogólne zgro 
ruadzenie T — n a Odczytano sprawozdanie z dzia 
Jstaiosci za rok uh W ybrano nowy zarząd. F.

Si. f  f S CL t C- Z b RÓJ
M  m  I  POLSKIE PISZCZANY

Prezydent Rżftfittj zapozna? ssę ze stanem —  
przyg towań Olimpijskich

i
Pan Prezy,denl Rzeczypospolitej przyjął w pią 

tek delegację Polskiego kom itelu Olimpijskiego 
w osobach prezesa pik. Glabisza i wiceprezesa 
płk Wendę. Delegacja dożyła Panu Preżydcnto 
wi Rzeczypospolitej sprawozdanie z przebiegu 
olimpjady zimowej w Garmiseii Uarlcnkirehcn i 
melihiiii s o stanie przygotowania Polski do olim 
pjady 'letniej w Berlinie W  czasie audjencji de 
legacja wręczyła Panu Prezydentowi pamiątko 
wy znaczek olimpijski.

Pan Prczyoenl wykazał żywe zamteresowa 
nie stanem naszych przygotowań olimpijskich i 
wpisał się do pamiątkowej księgi Polskiego Ko 
initetu Olimpijskiego

Nustępnu delegacja udała się do p. premjera 
Zyndram KośnaIkowsktego, kioremu również 
przedłużyła sprawr/danie zc stanu przygotowań 
oUmpijskich. 1*. prcmjcrowi wręczono także pr 
miątkowy znaczek Olimpijski

Niedziela na boiskach sportowych

mecz p (karski

„liuimnryjne za 
z A astr ją.

Program niedzielnych imprez sportowych 
przedAtawśa się następująco:

W W A R S 7. A W  11 ; :
Na 'boisku Warszawianki drużynowy bieg 

uaiprzetaj na 5,000 ni
Na iii isku Skry mcez piłkarski Skra —  Ma 

rym on t.
Na boisku Warszawianki 

Warszawianka —  CW1S.
W  krytej jdyiw.łui t M( \ 

wody pływackie przed meczem
W  gmach u Cyrku mecz bokserski .Skoda 

Gwiazda. V ramach tego meczu odbędzie się 
spotkanie Itolbulc —  <.zortek..

W  lokalu Orkanu mecz bokserski Orkan 
fo r t  Bema.

W  lokalu Skry czwórmeez zapaśniczy Lcgja 
—  Fleklrycz.ność — Prąd —  Skra.

N A P  II O W I N C J I ;
W  Łodzi marsz na trasie Łódź —  Zgierz 

Aleksandrów dla uczczenia pamięci Marszałka 
Piłsudskiego.

W  Krakowie mecze piłkarskie Garbarnia —  
Cracovia i W isła —- Naorzód Liminy. zawods 
lekkoalletyczne w hali, bieg nao,rzcłai na 2000

mitr. i szkolno zawody płvwack’e.
W  Poznaniu mecie piłkarskie Warta —  Go 

danja i I.egja TkS.
W e  tJwowI* dokończ.enie olimpijskich elimi 

nficyj szermierczych, mecz piłkarski Pogoń — 
Hasinonea i mecz pływacki AZS. —  Hnsmonea.

W  Wielkich Hajdukach mecz piłkarski Ruch 
—  Pogoń Katowice. W  barwach Rochu walczyć 
będzie WLllmcwsk

W  Zakopanem zakończenie zawodów nar­
ciarskich o meniorjał im. W ójcick iego.

W  Jarosławiu ogólnopolskie zawody konne.
W Toruniu mecz bokserski Ructi (W ielkie 

Hajduki) —  Gryf.
W  Sopotach międzynarodowy turniej ping­

pongowy z udziałem Polaków.
W W ilnie mistrzostwa szermierrze O. K. 111 

S.da Ornilka W. I

Z A G R A N I C A :
W Tallinie bokserzy Polonji walczą z miejs 

eow ,m  zespołem.
W  Wiedniu mee.z pitkarsk: Auslrja —  Cze­

chosłowacja.
W Berlinie drużynowy bieg U sny z udziałem 

l 00 zawodników.

Zapisz się na członka X  O. f? fP.

(o/. £dnmn»lb^ii ZNr. 4)

WŚ R ÓD p i s m
Ukazał się jiuż w sprzedaży ulicznej nr. 16 

dwutygodnika literacko-sopłeczaiego „PO PRO  
8TL/“ . Zawiera 011 artykuły Henryka i Zofji 
Dembiiiskicr, Anatola Mikułki, Jana Olechny, 
Jerzego Putramenta, Stefana JęJrychowskiego, 
wiersze, oraz dział „Korespondencje i głosy czy 
letników ‘

„Poprosi u“  jeist do nabycia w  wszystkich 
kjoskach. Cena 25 gr

P O k T L R N D

WILEC"i *

Wysokowartośdowy

Cement
w>gon»wu I datklicznie —  poleca firma 
Przedsięblarstwo Handl. - Przemysłowe

M . D E U L L  Ł7,c„I
Biuro: Jagiellońska 3—6, telefon 8-11 
Składy i boczn.: Kijowska 8, te1 9-99

Współpraca Pilskiego 
Rjaja z z*g aiucg

W  osfalnich czasach radjofonja polska inteir 
s.ywnie współpracuje z radjofonjami zagranic* 
nemi zarówno w dziedzinie muzyki, jak i Mera 
tury. Cały szereg audycyj Polskiego Radja tran 
smituią rozgłośnie zagraniczne, a prasa tych kra 
jów- z najwyższemi pochwałami wyraża się o  
wartości nadawanych utworów.

Wymiana programowa nie ogranicza się ł y l  
ł-u do bezpośrednich transmisyj. ale obejm a je  
rów ież wymianę tekstów słuchowisk i wymianę 
jrtys lów

Wymiana artystów jest <Ła Polskiego Radja 
szczególnie cenna, gdy i niełydko umożliwia stu 
cliaczom poznanie najwybitniejszych wrpółcze* 
nych artystów zagranicznych, 'U .  również pnz 
wala na wysłanie szeregu polskich artystów za 
granicę, celem odbycia koncertów przed m ikre 
fonami obcych rozgłośni.

Duiżem powodzeniem cieszyła się zamówiona 
specjalnie przez Polskie iRadjo su.la na tematy 
ludowe Marjana Rudnickiego ,,Hej ty W isło". 
Audycję tę transmitowały trzy państwa, a r u d  
no wicie: Auilrji? Danja i Niemcy.

Wobec dużego zainteresowania jakie lod zą  
w innych radjofonjacb stuchowiska pisarz pof 
skicli, specjalnie dla radja opracowane, wy­
stano do kilku rad jofon ij specjalną listę słu­
chowisk ze streszczeniami w języka 
francuskim. Jak świadczą przykłady nada­
wania polskich słuchowisk pizez r ad jo stacje 
niemieckie i czechosłowackie —  lista tego rodzą 
ju przyczyni się do spopularyzowania utworu t  
naszych p’sarzy wśród słuchamy innych kra 
jów.

W  drodzi rewanżu za w jstypy polskich mu 
zyków przed m ikrofonam i zagranimmemi wy 
stępowali ostatnio w studjach Polskiego Radja 
Marcel Maas z Relgji i Victor Nchicelc-r z Danii, 
obaj pianiści. Jednym koncertem Symfonicznej 
Orkiestry Polskiego Radja dyrygował ostamio 
niemiecki kapelmistrz dr. Orto Wartisch. W za 
mian za ten występ nasz dyrygent Mieczysław 
Mierzejewski koncertować będzie wr Niemczecłi.

PO STRAJKU NA NAR0LZU
Gdy chcesz szczęście m e ć  u kobiet 
I t>yć wiecznie rzeźki, żwawy 
Radze coaz'eń jeść na o b a d  
Narcczaftskle] funt sielawy.

CUGENJA KOBYLIŃSKA 29

Tak . z doświadczenia wiem, żt mężczyźni traca 

przytom ność, fidy w dem a  jest zbyt czysto. Idą w te­

dy do  cuk.erni, gdzie w yzyw a jąco  strząsają popió ł 

z papierosa na podłogę. Na złość.
A chłopiec? Tak i załamie ręce na w.dok, że w 

klasie na ścianach niema ani jednej plamki. Zawija 

wtedy rękawy, b ierze gąbkę, moczy ją w wodzie i ce­

duje nią w sufit albo w okno. Cldap! chłap! Trzeba 

■tu zrobić kawalerski porządek! A  potem ogryz ionym 

o łów k iem  napisze na ścianie koło pieca: „Stasiek 
jest z imny drań i cholera". T o  wszystko i wiele gur- 

azycii rzeczy w \ łoży łan. owemu koledze w mściweni 

uniesieniu. Nie widziałam, żeby się bardzo zmartw ił 
Pow iedz ia ł

—  A cóz. to złego klin ika? Damska sprawa. Czego 

się pani rozindyczyła i wymyśla  mi od Odysseus/ów? 
Prty ro i ln ik  jestem ■ gw iżdżę na ,„Środy L iterack ie4*!

T o  mówiąc, zam j kał za sobą ostatnie ciężkie 

d rzw i szkoły w pośpiesznej ucieczce. Z przyroumkami 

wogóle trudno się dogadać. K iedy raz skarżyłam się 
om dla łym  głodem, że g iowa mię Loli —  przyrodnik 

zapytał posępnie
—  Czy pani aby żołądek ma w porządku?
A wraśnie by ł w tedy w pokoju  bardzo interesu­

jący  przedstawic ie l Opieki Rodzicielskiej. Byłam 

zdruz-gotana i pośpiesznie ulotniłam się na korytarz.

Ale wracam  do ow ego  ranka.

Weszłam  do klasy I A. Już klkanaśrie gorliwych 
sztubaczek gmerało w pulpitach, a jedna z natchnio­

ną miną odpisyyvała zadanie. Spojrzałam na przera- 

ż' ną pobłażliwie. Kto u nas jest bez grzechu? Ona 
jednak wolała zlikw-idować sprawę pod pulpitem. 
Tein lepiej!

Osiadłam i zaczęłam przyglądać się uczeuicom 

Jeszcze niew szystkie są mi znane. Jula —  Lila —  
Dobcta —  Zosia —  Aldonka —  ale reszta?

— -  T\ jesteś Irka?

—  Tak ! ucieszyła się miła dziewczynka z niezli­
czoną ilością ciemnych włosów na głow ie

—  A ty Józia?

—  Lodzia —  przeciągnęła z żalem zapytana.
—  T o  ja jestem Józia.

—  O j! jak trudno się połapać —  narzekałam. A 

przecież łatw iej kogoś lubić, jak sie imię zapamięta. 
Od tego trzeba zaczą. W ięc muszę to zrobić jak naj­
prędzej. No a ty?

—  frka!

—  Znowu Irka! Zginęłam! Zresztą łatwo cię po z ­
nać. T y  masz dołeczki, jak się śmiejesz Jak tv to 
robisz?

Ale Irenek było razem oięć: wstydliwe —

pucułowata, różow o  - zakłopotana, śmiejąca się z do 
teczkami, jedna duża i zadowolona z życia drugorocz

na i ta czarnuszka potargana —  trochę za wiele.
—  A  kto to wchodzi teraz? —  zapytałam.

—  \lus7alska Irenka —  odpow iedz ia ły  chórem.
—  Szósta! N ie ! Muszę iść napić się wody. Ty le  

Irenek. Zadręczycie mię \ jeszcze są cztery Reg iny— 

uf!
Jest siedem Irenek —  bo  ja ież. —  odezwal i 

się jeszcze jedna.
Załamałam ręce.

Właśnie dzwonek zadźwięczał na alarin —  i 
układane pierwszaczki splątały się w  drzwiach, tw o ­
rząc po krótkim zamęcie sprawny dwuszereg W yla łs  
się na gorneni piętrze trzy klasy na jasny koryta‘r/.. 

Słońce we wszystkich oknach śmiało się wniebogłosy 
i zataczało się złotym chichotem na w yw oskow ane j 

podłodze pędząc przez otwarte d rzw i do  sali, aby lam 

zatańczyć poloneza wśród świetlistych okien. W  sali 
nad przeciw ległem i drzw iam i czerni się krucyfiks, a 
ze ściany patrzy na dziewczynki dobro t l iw y  Marsza 

lek P łsudski, Tuta j zbierają się na modlitwę t> Iko 
cztery klasy: dwie pierwsze i dw ie  drugie. Stoją r ó w ­
no i grzecznie, a «d y  któraś z małych złamie psotnym 

gestem harmonijną całość, głos dyżurnej pani w tłacza 
ją na miejsce. —  Modlitwa...

„B łogosław , słodka Pani, fołogosław wszelki stan.

My chcem y Boga. my poddani On naszym kró­
lem.

On nasz Pan..."

(D. c. u.) \

O n a :  f]aka szkoda, ie  \ sofii w y ­
em igrow ał do A m eryki.

O n : Szkoda, zawsze m ia ł w  do­
m u dobry koniak —  K o n ia k  
Saum on Jubilat. 

Karuorowicza Koniax Saumoii 
Judilat —  naturalny i Uinil

mtt . nu  .............   ł d f
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O s t a t n i  t o m

MAKSEM TANA

Poeci, którzy poczytują się za awangardo 
wych, uważają Czecnawicza za jednego z naj 
pierwszych sposród iych, którym przypada to 
miana Możnaby się tylko spytać niedyskret­
nie, na czem opierają słuszne to przekonanie? 
Na ile  świadomie udzielają tej rangi? W olno 
przypuścić, iż powoduje nimi instynkt raczej, 
lue wiedza. Bardzo jest bowiem znamienne, iż 
„zechow icz nietylko nie stworzył ,szkoły", cho 
ciaż na prawo i lewo (właśnie w znaczeniu 

połecznemj korzysta się bezceremonjaime z za 
uożyczed u tego czystego liryka; lecz, co więcej, 
wbrew utartym w latach ostatnich obyczajom, 
n ie występował nigdy program owo: z enuncja­
cjami, wywodam i zadzierzystemi ideologjam i; 
okazuje się, że nawet dzisiaj, nawet w naszych 
warun„a n tak aalekicn od zachodniej Europy, 
-lonsekwentna i bezkompromisowa sztuka star 

• czyć może za program. Raz (eaen się obruszył 
Było to wtedv, gdy wystąpił w obronie p ier­
wiastków irracjonalnych w poezji. W tedy istot 
i i«  bronił czegoś głębszego, n iili swej pozycji 

-osob.stej: racji istnienia nas wszystkich.

Czy zauważono ponad to jak enigmatycz­
nie zwięzłe, jak  hibujące się w form ie przysłów 
kowej lub przyiuikowej, »ą tytuły książek auto 
-a  „D n ia  jak codzień"? Dopatruję się w tem 
dwóch cech bynajmniej nie przypadkowych; 
jest w tem jak przypuścić wolno, dumna chęć 
odżegnanie się od łatwej popularności, poczucie 
i i  instrument, na którym autora gra coraz do 
skonalej, jest lamowystarezalny, nie zaprasza 
do dopełnień, właśnie (ak coś, co z rąk twórcy 
wyszło w  kształcie nieodwołalnym i defin ilyw  
aym ; ponad to, tyie dla bzechjw iczu znumien 
na przekorność, która każe mu trwać na cyp 
Vu wysuniętym, który niegdyś obrał pod przy­
musem artystycznego temperamentu, .choćby 
posterunek ten przez większość rówieśników 
uznany był za s-tracony. Czechowicz w psychi­
ce swej ma wiełe z romantyka, i to romanty 
fca polskiego, uczuciowos* .jego, zasłuchana w 
czai aoKsięstwo tajemniczych piosenek ludo 
wych nie wiele odbiega od czasu krwawego poi 
skiegu biedermayer, kiedy to W acław  z Oleska, 
kiedy zbliżała sie rzeź tarnowska, zbierał me- 
ledje i słowa wśród chłopów małopolskich; 
lecz aparat, którym  włada bezbłędnie, jest naw 
saroś nowoczesny. Pozw olę sobi, twierdzić, iż 
jest to jedyny w Polsce awangardowicc. który 
narzędzia swego kunsztu uformował całkowicie 
samodzielnie tak, jakby nie byl w Paryżu, lub 
ca Paryżem  nie tęsknił, jedyny zatem, który 
mógłby m ierzyć się z zachodnienii dokonania 

ml. nic im nie zawdzięczając. Cala reszta (z 
wyjątkiem częściowo W ażyka) bezpośrednio 
tub pośrednio wywodzi się od Peipera. Ten 
ostatri zaś, pomysłowy, pełen smaku i dziecię­
cego optymizmu, lecz Dezkrytycznvm apody k 
tyzmem opętany teoretyk , problematyczne zdo 
bycze własnego warsztatu ogłosił za pr iwo ogól 
me obowiązujące Żałosna taka pomyłka zda 
rzyć się może tylko w głębokiej prowincji 

kultury.
Oto powód, dla ktorego, czytajac, kolejny

VIM mczyści 
wszystko

KAMsENNEZ 
I  P O D Ł O G I!}
m im n iw tj& iiim

Bez trudu usuwa grun­
townie odrobina Vimu 
w szelkie plamy!

X  X "

tom Czechowicza („N ic  w ięcej", Warszawa, 
1036 r., F. Huesick), nic możemy oczekiwać 
już nie przełomu, lecz choćby ewolucji. Zmia 
na dla tego poety równałaby się sprzeniewie 
rżeniu. Można conajwyżej raz jeszczo spróbo­
wać charakterystyki, która w warunkach tycn 
i konieczności będzie ogólna. W  tytule m ów  
spotykamj dwuznacznik, tym razem dobitniej 
szy i bardziej, niż zazwyczaj ironiczny ze 
względu na niedawno minioną kampanję pca 
sową. Jest —  że to ostatnie słowo poety w zna 
czeniu zarzekania się dalszej twórczości? Lub 
aluzja do dełinitywności tomu. a w tem ostut- 
niem przypuszczeniu utwierdzić nas może po 
mieszczenie kilku wierszy, znanych ze zbiorów 
poprzednich? Czy też może okazanie, ze na 
tem autor poprzestaje, że nie stać go na w ię­
cej, że to musi wystarczyć? Tak, czy owak, 
już tu, u wstępu, na/zucają się różnorodne, jak 
w całej tej twórczości, interpretacje. Lecz czas 

otworzyć wreszcie książkę.

Za każd.m  razem, gdy czytam te wiersze, 
do niczego u nas ni gdzieindziej niepodobne, 
nasuwa mi się określenie, trochę dowolne: 
poezji atonalnej, tak uderzająca jest nowość 
niewiedzieć skąd i w jaki sposób nawianych 
b annanij. W obei nym, dojrzałym  okresie, w y­
starczy poecie nałożyć ręce, by wrażliwy instru 
ment począł brzmieć w zróżniczkowanej, prze- 
subtelnej i nieco drażniącej tonacji. Pierwsza 
sfrota, pierwsze brzmienie: i już zadzwięcza! 
ton, tak tragiczny, niedbały pozornie i płochy, 
jak i bywa niekiedy u Norwida. Zaczynamy 
poznawać, co też lirykę Czechow icza wyod 
rębnia pośród całej poezji polskiej, obecnej 

i prztszłej.
Dzień jak codzień, powiedział Czechowicz. 

Lecz dla niego dzień pierwszy lepszy, właśnie 
dzień każdy. jest zarazem pierwszym dniem 
stworzenia, którv wstaje ponad wodami nico­
ści Rzeczywistość świata, rzeczywistość sztuki 
(dla takiego poety jest to jedno) jest na tyle 
tylko mu lostępna, niejako zmysłom zbliżona 
i dotykalna, na ile oparta jest o kopkretne w i­
dzenia. U takim typowym dla Czechowicza 
i bardzo pięknym „Śnie", śledzić możemy 
wszystkie etapy jego wizjonerstwa, co wiersz 
obdarza szczególną dramatyrznoscią. Mamy tu 
w samej wersy fikacjj —  a nawet we wtrąeo 
nych partykułach w rodzaju „uh", „h a “ , „skąd 
znów" —  zaznaczone jakgdyby szczeble na­
pływających widzień: podobnie jak w muzyce 
nowoczesnej, dosłyszeć możemy zarazem zmą 
cenla dysonansów, zawieszenia głosu, pauzy, 
interwały, fermaty lub też nasilenia brzmień. 
Ta „architektura senna" (jakby powiedział Sio 
wacki) jest w  samej rzeczy na wskroś i oman 
tyczną, jest to bowiem znamienna dla wszelkie 
go mistyka artystyczna kosmografja, tworzenie 

świata poprzez szyfr wzruszeń dostępnych je 
uo dla czy stego sp.rytualisty To  jest kres i to 

jest granica tej poetyki.

Jest zatem w Czechowiczu tyleż z nowa 
torstwa, ile, w- samej postawie, za-pófnienia, 
o Ile pratyp doznań mistycznych nie uznać za 
coś pozarzasowego, do czego skłonny będzie 
zawsze chrześcijanin. Jeśli przyjrzeć się naj­
bardziej tajemniczym wierszom tego poety, nie 
bt-z zdziwienia odkryjem y coś z owej magji, 
która w anaraturze swej form alnej wyda się 
m m  dzisiaj niemal anachroniczna. C zy i tna 
czej nazwać można opieranie całych utworów 
(choćby „P rzez kresy") o wyłącznie d iw ięko 
wy l semantyczny zespół sylab, ów ideał sprzed 
lat dwudziestu futurystów wszelkiego pokroju 
dzisiaj dopiero zrealizowany tutaj? Czyż nie 
zadziwi nas pierz, hliwa spóźniona impresjo 
oistyczność pełganie wyrafinowanej akwareli 
bieganie światłocieni na powierzchni wiersza, 

tatytułow anefio Kwiecień tych co bez trosk 
jakby autor pod blask mrużył oczy? Czyż nie 
zastanowi nas finał tytułowego utworu, ram 
knięty w sobie, jak samowystarczalna melodja, 
mclodja szarpnięta i urwana, znaczona, insy­
nuowana, zaledw o podpowiedziana, jak u Dc 
bussye‘go? 1 tylko niezmierna polskość uczu­
ciowych motywów, rozprzędzona wśród nich, 
mglista i słowiańska, atmusfera chronią szereg 
utworów (choćby „Śpiewany pocałunek") od 
zarzutu, iż jest to przygrywka ballady, którąby 
winien skomponować muzyk nawskroś zachód 
niego autoramentu. \ przecie nie możemy 
oprzeć się wrażeniu iż niejeden z tych wierszy 
odkryłby swe dno, uwydatnił prawdziwe wa

lory wtedy Jopiero, gayby zarecytować go 
przed mikrofonem, potraktować jak partyturę 
nowoczesną, uwydatnić wokalnie zróżniczko­
waną pełnię jego akcentów (por. „Ta  chwila").

Postawa ta, postawa pragnącego sprowoko­
wać widziadła mistyka, zmusza Czechowicza 
do pisania i publikowania wierszy (patrz 
„Synteza"), w których metoua jegc doprowa­
dzona jest do krańców, zaiste, niebezpiecznych. 
Nie, iżby były „słabsze", jak się to mawia lek­
komyślnie, pizeciwnie, w zestroju formalnym 
nie ustępują innym. Lecz jest to jakgdyby 
-skamielina, wyczuwamy, iż istnieć tu musi 
szyfr, lecz doszukać się nic potrafim y nacięć 
wyeiągniętemi czujnie palcami. W  takicn ra­
zach, nie wiem, czy słusznie, mówi się o man- 
jeryzm ie; tak czy owak, wiersze podobne nie­
trudno byłoby paiodjować. Często bowiem w 
utworach, najpiękniej skonstruowanych, ule­
gł my nieodpartemu wrażeniu, iż powstały w 
stanie, który blizki jest katalepsji, nie m isty­
ka już, lecz mistyka, który sobie pomaga ma 
czej mówiąc czarnoksiężnika, zapatrzonego w 

fascynującą kulę, i nie zważamy na to iż w 
oczach autora jest to kula „kosmosu". Nie- 
zawsze widma u Czechowicza ucieleśniają się 
w pełni, błyskają niekiedy majaczeniem prze- 
lotnem jak to skądinąd bywa u wszystkich 
poetów, których Cocteau nazwał uśpionymi" 
(z Rimbaudem na czele). Nienapróżno Czecho­
wicz w  dziwny sposób na polski transponował 
„Annę" Rimabaud‘a, wiersz wyłącznie oparty
0 sugestywne echolalje; sam im aż nadto 
często ulega

Cały tom bez wyjątku 2iiainiouuje wielka 
inspiracja, lecz trzeba ją różniczkować. Zbyt 
łatwo w  zachwycenie wprowadza nas ta 
wpółzastygła fala, jakgdyLyśmy z tamtvch 
brzegów Lety patrzyli na Świat jeszcze ży 
wych. U progu każdego dnia jak zaznaczy 
iiśmy, u brzegu każdego wiersza zastaje Cze 
chowicz chaos przedstworzeniowy. Zaczyna 
organizować melodję obrazów; często nie koń­
czy; urywa wpół; są to rozmaite stopnie wcie­
leń; istnieją plany wyraźniejsze, nagle, w w v- 
pnkłej aż do przerażenia plastyce wysunięte 
ku patrzącemu oku. Stopnie te są zarazem 
jakby mistycznemi szczeblami wtajemniczeń; 
jest to poezja nietylko zjaw, lecz rowr.iei 
poezja hermetycznic-poznawcza.

Świat jest dostępny u Czechowicza wyłącz 
nie poetyckiej inicjacji. Jest to tragizm Prag 
uie on bowiem nietyle poezji czys‘ ej (co już 
torturą), lecz poezji jakgdyby. absolutnej, nie 
adwołalnej, jak partytura muzycznych arcy­
dzieł; 1 tc w epoce skłóconej, o której, w spot 

cześni, nie wiemy czy zdolna jest wydawać 

m cy dzieła.
Dla mnie najpiękniejszym wierszem joniu 

jest „Dom św. Kazim ierza" wiersz ku czci 
Norwida i zaprawdę jego godny. \Viekszośc 
zebranych tu nie ustępuje mu w sile wvrazn.

Poemacik, zamykający książkę, jest zachwy­
cający w swych przemilczeniach. I jeszcze 
jedno pragnie się zaznaczyć na zakończenie. 
Jest to poezja urzeczeń, jakby na białych 
płaszczyznach wpółzrozumiale i niezmiernie 
wymownie pisała niewidzialna dłoń- na 
oczach poety postawionych w słup. Jest bar­
dzo wielka odwaga duchowa w przystaniu na 
taką nieuleczalną rzeczywistość. Bu widzenia 

są zarówno wspaniałe, jak straszne, i kruche. 
Raz po raz przypom inają dekoracyjność sce­
nicznego mitu, rozczarowujące kulisy pompa­
tycznej opery wagnerowskiej. Bizantyjska mo 
znika aleeoryzmu, prostacka i wyra: inow-ana, 
jakby złożona z tysiącznych surowo oszlifowa 
nych kamieni, którym zubraklo jednoczącej 

więzi.
Tak czy owak, od czasu Mmińskiego nikt 

w Polsce z wizjonerstwa nie wyprowadził tak 
krańcowych S bezpowrotnych konsekwencyj.

Stefan Napłerski,

N IE  S W IE L I GARNKI LE P IĄ  Wesele
Figara1 grane jest żywo i wesoło; warto pójść 
n a 'to  przedstawienie —  nie pożałuje się w :r 
.-zoru. Nikt jednak serjo nie powie, że grane 
jest stylowo -  Jiikt, z wyjątke-m nowej gw iaz­
dy na tutejszym horyzoncie reoi-nąenckim. 
Czytając wywody o .takim poziom ie" reży­
serii, i o .kierunku przedstawienia, nazw jmy 
go klasyeznvni“ , dyrektor teatru musiał ruszae
1 amionami, aktorzy — zżymać się, zaś co inte­
ligentniejsi sztubacy —  zazdrościć starszym, 
którym nawet za publiczne wsypy nikt dwójek 
nie stawia. i- ,n

Szlak drikfrh gęsi
W icher kudłaty targa* u o s j,  i goi.y,
mokrą wstążką z pod wozu droga rzucona

tam, kędy brzozy Minutek w gałęziach rozwiesza 
tam., kędj są tylko chmury, wicher 1 miesiąc.

Noe przesiraseona- Mata noc ponad ziemia 
zorzy ścieżynką odchodzi czarnym, płaszczą

rym  się kotem, 
sny co minęły, sny to  została się ze mną 
z cieniami soi,er rozstajnych się splotły.

K ij na piecacn i torba ptesnl a j  drogę, 
kię przez wydmy, uułale, wyboje 
i od celi do iW l słe wtoki 
Białorusi ty moja.

2  białorusaiego przełoży! 
JERZl PUTRAM ENT.

Analogie malarskie
Bardzo rzadko zajmujemy się -w „Kolum ­

nie" sprawami plasryki, ale oto mamy az nadto, 
w iele do tego po wodo w. —  Rozgrywająca, się 

w Polsce walka m iędzy nowatorami malar­
skimi, a szkołą „tem atow eów" prob T. Prusz­
kowskiego (Roman Zrębowicz, pisał o nicr 
juko obserwator oezstronny „U p iory monachij 
skie“  Por „Tyg . U L" Nr. 11) przypomina moc 
no zjawiska towarzyszące zwalczaniu poezji 
awangardowej. W łaśnie spowodu wystawy obu 
onozów w Ipsle rozpoczęła się w  ostrej form ie 
nagonka tem aiowcow z „B loku", wywołując 
reakcję J. El Skiwhfclego, k lóry jak wiadomo 
nie jest bynajmniej zwolennikiem nowatorstwa 
polskiego. Reakcja przybrała formę artykułu
0 tytule aż nadto wymownym: —  „O  podiom 
nienawiści —  Reportaż melancholijny". (W  
„P ion ie", Nr. 12; stamtąd też rytu jeiny):

„...Zachęcony nieprzytomnem psioczeniem 
na przeciwników —  wziąłem do ręki książkę 
Kobro i Strzemińokucgo pod tytułem Koni po 
z jo ju  przestrzeni i muszę powiedzieć jako świa 
dek laik, że książka ta juko gatunek myślenia, 
juko poziom, jako wyraz ambicji twórczej, stoi 
na szczeblu, którego rechotliwi panowie z B lo­
ku, mam wrażenie, wogóle nie dostrzegają. DL 
innie, jako me-maiarza, te usiłowania abstrak 
cjonistów nie są bynajmniej jałowe Coś z tych 
wysiłków zostanie. N ie trzeba ich brać zbyt 
.dosłownie", raczej ze względu na wpływy, 

które mogą w> wrzeć ua ogólny rozwi .j m alar­
stwa, Tak samo jak inne prądy, np. kubiziu
1 futuryzm, nic ostały się w  swojej postaci 
pierwotnej, niemniej odkryły cały szereg inoż 
liwości, które w  ten czy inny sposób weszły 
w życie sztuki. lt>d tym kątem na nie zawsze 

patrzyłem
Panowie z Bioku rozumują trzeźwo, ale to 

jest trochę trzeźwość z feljetonów,- W iecha Znt, 
wu jeden z symptomatow strasznej gry na 
zniżkę. W ydaje  im  się, że nas laików można 
wziąć tylko płycizną i ie  każdy kiepski dowcip 
na temat może przesadnych w swoim tanatyź 
tnie wysiłków twórczych ambitnych kolegow 
będzie powitany radośnie juko wyraz zdrowia 

i „tężyzny tw órcze j" Otóż niet
Wierzę, że ostatecznie sztuka z tematem, 

sztuka, która n ie  zamyka się w  zagaanientach 
Ściśle fachowych- ale związana jest 2 nurtem 
zagadnień życia, że tu sztuka tylko ma zapew 
moną przyszłość. Aie równocześnie wierzę, ie  
najrozmaitsze sekelarskie ekspervment\, które 
w sw ojej przesadzie i wyolbrzymieniu ianaty 
ków sprawiać mogą wrażenie d i wactwa, w 
ostatecznym rozrachunku przysługują się te j 
w ielkiej sztuce. I przysługują się je j w wy i 
nzym s*opniu n i* łatwizna tematyczna naszyci, 

.tęgich" efekciarzy.

...Weźmy naprzyklad ostatnią ich wystawę 
w Ipsie i —  dla porosrnania recenzję profesora 
Pruszkowskiego * te j wystawy', umieszczoną w 
Gazecie P o łsk le r  F r ° f - Pruszkowski zilustro­

wał recenzję tKflritkanó z dwóch portretów: 
Marszałka Piłsndskieg- i gen. Rydza-Sm igłego. 

W idocznie uważał je  za cymesy. Otóż jako liuh- 
tematowiec, muszę- powiedzieć, ic  oba są ba­
nalne, nudne, obsłalunkowe, że niema w nich 
nic porywającego, żadnej świeżej obserwacji, 

żaunego nowego, źywegt ustosunkowania sie 
do odtwarzanych postać. — Za taka tematu- 

*ość dziękujem y!"
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TE A TR  i MUZYKA
T E A T B  N A  PO H U LAN CE

—  popołudniówka! —  Dziś, w niedzielę dn. 
2 marca o godz 4 przedstawienie popołudniowe 
wypefn. komedjodramat w 3 antach h iz im ic  
rza Łęczyckiego p. t. „DZIEJE W O LNO ŚC I" 
Ceny piopagandowe. Jest to nieodwołalnie ostat 
riie w idow isko le j sztuki

— Wieczorem  o godz. 8 —  .Teatr r.a Pohu 
lance gra w  dalszym ciągu z dużem powcdze 
Jiiem, słynną komedję Beaumarchais w  5-oiu 
aktarh (przekład T. Boya-Żeleńskiego) —  „W E  
SELE K lC A H A" z ilustracją muzyczną Mozarta, 
inscenizacja i reżyseTja- Karola Borowskiego, 
naczelnego reżysera T  K. K. T. w W arszaw ie 
W  wrykonaniu udział bierze cały zespół teatru 
£ K Dejunowiczem (Figaro) i E. W ieczorków
ką (Zuzia) na cze-lc. Przepiękne dekoracje po 

•nysłu Y\T ijakójn ika Kierownictwo muzyczne 
—  S. Czosnowski

T E A Ilt  M UZYCZNY „L U T N IA "
—  W ystępy O LI OBARtśKYEJ. Dzis „TY  TO 

JA", przepiękna op. Simonsa, o pięknej nowo 
tzeŁi.Cj muzyce i treści oryginalnej i dowcip

.mej. Hczóa wioną publiczność oklaskuje w yko­
nawców tej nowości z Olą Obarską. Sławą Be 
-Stani. M YY awrzkowiczem, K W yrw icz-W icli- 
rowskim i M. Tatrzańskim na czele.

— Dzisiejsza popołudniówka. D r iś -o g. 4 
pp po cenach propagandowych grane bę‘dzie 
dzieło Offenbacha „OHFEUSZ W  P IE K l.E "

—  Jubileusz A, Wileńskiego. Pod liezpośred 
n im  kierunkiem reżyserskim i muzvcznyni 
Aleksandr! W ilińskiego, czynią się przygotowa

-nia do wysławienia klasycznej op Millockern 
„B IE D N Y  JO NATAN".

—  ISA KIlEM ER S I a LA SIE SENSACJĄ 
LO ND YNU —  tak czytamy w „D aily  Chroni­
c ie". W  W iln ie koncert tej niezrównanej arty 
stki wywołał nieopisane zaciekawienie Już w 
-sobotę unia 28 marca występ Isy Kremer w 
Sali b. Konserw atorjum (Końska 1) Bilety w 
skL muzycznym „F ilharm ouja" (W ielka 8).

CEATli „R E W JA ", ul. Ostrobramska 5.
Dziś, w niedzielę, ostatni dzień programu 

cw jo  wego p. t. „Od Se will do G reo jdy ‘\
Fo.-zgtck przedstawień o godz. 4 min 45 

7 e j i 9 min. 15

Pr*v chorobach dzieci, a zwłaszcza nrzy 
zaparciu, uzyskuje się u tych młodocia tvch 
pacjentów  już niek.edy przy */» szklanki wody 
-gorzkiej Kranciszku-łózeia znakomite rezultaty.

Ha wileńskim bruku
SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO.

W ero ruj popełnił samobójstwo wśród dra­

matycznych okoliczności Stclan Wejzu, admlnl 
J n  tar majątku p. Kognow ickirgo Marków- 

•nul Uu w p<m. białostockim St-faii W ejza 
ju t r z r ł i l  się w swoim' folwarku Kowalki, gm. 
rndomlnsklej. pow wileńsko Trockiego.

Dramatyrzne szczegóły samobójstwa ś. p. 
S trlin a  W ejzy , ogólnie znanego zarówno na te 
eenir gmin? rndomlńsklej, jak i naszego miastu, 
(fOdimy w jutrzejszym numerze „K urjera". (c).

W YBUCH NA DWORCU.

W czora j około godz. 11 w pot obecni na 
•tworm  posłyszeli silną detonację.

Jak się okazało, pewna handlarka z. pro­
wincji nabyła w W Umer większą ilość korków 
ilo s lrŁ .is Iió v  Handlarka, stojąc w kulejre. 
wypuściła paczkę z rąk. Nastąpiła cksplozju, 
k lei ■ na szczęście, nic wyrządziła szkód, za wy 
jątkicn lekkiego pomarzenia 'uindlarkl. (c).

PO STR ZE LE N IE  CZARNEGO GIEŁDZIARZA.

Zaułkiem Dziśuieńskim. w kierunku ul. Osz- 
miauskirj szedł onegdaj wieczorem mieszkaniec 
wsi W iion iszk l gminy niemcnrzyńskiej, Karol 
Anksztainit, ślnsari. AuksruiLnlt zdradzał w y­
raźne objawy upicia się. W  pewnym momencie 
(postrzegł kilka osób. Byli to jak następnie 
ątwlcrtf <mn<, gietdzlarze „urzędujący** na t. zw 
„czarnej giełdzie* przy zbiegu UL Rudnickiej 
i Oszmi ińskiej.

Auk ztalnit zaczepił iednrgo z głrtdziarzy, 
jak się następnie okazało niejakiego Śliwkina, 

-z im . przy ul. Szawelsklej 1. Nastąpiła wymianu 
idkń, później ostra kłótnia, podczas której 
Auksztalnit wydobył z kieszeni rewolwer i strzr 
<il w k eraok u  giełaziarzy, trafiając w  udo 
śliwkina.

Auksztalnit wylegitym ował sle w komlsarja 
•te pozwoleniem  nr bron. Tw ierdzi, że do strza 
tu so«t d  sprowokow any przez grnpę Żydów, 
k tórzy go pobili, ou zas strzd ll w obronie w *u 
nej. Do rzasu wyjaśnienia sprawy A. został 
osadzony w  areszcie- (e)

t

Redaktor Frontu Robotniczego" Biernacki 
aresztowany w  Lidzie

uneguuj na skutek depeszy, wystosowanej 
przez lldzką Radę Z. Z- Z. do je j władz centrai 
nyeh o aresztowaniu irzeen ronotników nuty 
szklą „N iem en" 1 działacza robotniczego Ma­
lewskiego, przybył z YYi-rszawy do I.ldy de­
legat wydziału centralnego ZZZ redaktor „Frou 
tu Robotulezego" Romuald Biernacki.

Biernacki w  towarzystw ie jednego z dzien­
nikarzy- stołecznych udał się z dworca na śnia­
danie do cukierni „Ameryka** i tu przez wy- 
wmuowców urzędu śledczego został zatrzyma­
ny. |M>czem doprowadzony do prokuratora i 
decyzją tegoż osadzony w więzieniu karno 
śledczem.

Samobójstwo 100-letniej staruszki
Antonina Bielawska (W lłe jl.a . 

przez powieszenie się.
■ ■ h o h i b

ul. 3 Maja 26j lat okoio 100. 14 bm. popełniła sam ooójsiwo

K R O N I K A
Dziś: Katarzyny Szw

Jutro* Peiagjl I WiKtorji

Wschód słońca — godz 5 m. 22 

Zachód słońca —  godz. 5 m. 32

—  U W AG A! SPORTOW CY U W AG A! —  
•Sklep sportowy Duiresa nie mieści się* już na 
rogu ul W ielk ie j, a jedyna firm a „Sport" B 
■iinc.es znajduje się przy ul W ielk ie j 34 obok 
sklepu Bata i żadnych fili j nie posiada.

T eatr Muzyczny .LUTNIA
Występy Oli O barskiej.

Dziś o godz. 8 15 wiecz.

TY TO JA
H W W T▼TTTTTTTTYł r r m

Spostrzeżenia Zaktaau Mateoieiogji U. 8 . B 
w W inie z dnia 21.111 1936 r
Ciśnienie 773 
Temperatura średnia -f- 1 
Tmiperatnra najw. -f- t>
Temperatura najn. -— (i
Opad —  0
W ialr p o łu d n io w y
Tcnd. bar.: wzrost, rinsh pnie spadek 
Uwagi: pogodnie

DYŻl « Y  APTEK.
Dzisiaj v dzień dyżurują następujące apteki: 

YVł Sokołowskiego —  ul Tyzenhauzowska 1 
S-ów Wańkowicza —  ul. Piłsudskiego 30- W l. 
Narbuta —  ul. iw . J«uńxka 2 B Turgiela i 
Przcdmif-jskich ul. Niemiecka 15.

W nocy dyżurują: K. Narolu —  ul. Zarzecze 
20- J. R od jw icza —  ul. Ostrobramska 4; B.
Korneckiego i M. Żeleńra —  ul. Wileńska 8;
S-ów Wit. Augustowskiego ’ ul. Mickiewicza 
10; 11. Sapożnikow., —  ul. /.awalna 41; S-ów 
A Paka — ul. Antokolska 42- Wit. Zajączkow­
skiego ul YYitoldowa 22- W l. Szanty ra —
ul. I-egjonów 10;

RUCH POPULACYJNY.

—  ZAREJESTROW ANE URODZINY: 1) Sto 
larówna M alka; 2) Janczewska Irena; ") Olcn 
kowicz Edward, 4) (dadkina Nadzieja.

Z ASI 1 BINY U Musiałłow Kazimierz —  
S-uszodłówna Janina; 2) Budrin Franciszek —  
Klicka Janina: ,‘il O leiikowicz \nt<ni —  Proko 
jiowiczówna Mar ja.

ZGONY 1) Paccwicz Aleksander, szewc 1. 30.

PlfZY BY 1-1 DO W ILN A :
—  Do Hotelu St. Georges: Szabłowski W al 

ter z Rygi: książę Czet Wertyński Konstanty z 
Kotudka: Paffra lh  Walter, kupiec z Rcmscheid; 
dr. Bukowiecki Stanisław, prezes prok. gener. 
z WafĄzaWy; Dzwonkowski Stanisław, sekre­
tarz prezesa prok. gen. z W arszawy; Lehr An 
na, biuralistka z l.ids Marcs W łodzim ierz z 
W arszawy; Jt-rosnh Charles z W arszawy; Feld 
liuzen Bronisław z YYarszawy; Ward Helena z 
Warszawy

MIEJSKA.
—  SRKAW , NOWEJ TARVI Y ELEKTRYCZ 

NEJ Jak donosilimy, i. dniem 1 kwietnia wcho 
dzi s t życie nowa taryfa elektryczna, przynoszą 
ca nieznaczną tylko zniżkę cen prądu oświet 
leniów ego.

Wprowadzenie nowej taryfy elektrycznej wy­
maga akceptacji Rady Miejskiej, to też na naj 
hliższem posiedzeniu Rady, które Jna odbyć się 
we czwartek, iprawa ta ina fcnrć poruszona.

Na posiedzeniu tern, jak się dossiadujemy 
gru|)« radiu ch zamierza wysunąć wniosek o wy 
datniejsze obniżenie cen ]iradu.

— BUDŻET MIEJSKI. Jak wiadomo, z ostat 
nim dniem maTca kończy się rok budżetow y. Jak 
zwykle u nas, fak i  w tym roku, nowy budżet 
miejski nie zostanie zapewne na czas oprsco 
wany. Tvlko 9 dni dzieli nas od nowego roku 
budżetowego, a jeszcze budżet miejski nie zo 
stał rozpatrzony przez Radę Miejską. W  komis 
jach miejskich trwa obecnie usilna praca. \V 
najbliższym czasie odbędzie się kilka kolejnych 
posiedzeń komisy j radzioektćli, powięcony eh 
sprawie noyyego budżetu.

ROBOTNICZA.
—  1.1KYY [DACJA ZATARGU W  P IE K A R ­

NIACH. A\ ub. tygodniu został zlikwidowany w 
dniu 14 bm. zatarg zbiorowy w- piekarniach ma 
c> między Klas Zw Roli. Przom. Spoż. Ziemi 
Wileńskiej a właścicielami piekarń, podpisaniem 
przez strony układu zbiorowego, przewidujące 
go m. in. płace robotników- w wysokości od 
zł. 2.50 do zł. 20 dziennic.

—  OGÓLNE ZERKANIE ELEKTROM ONTE 
RÓW  (TIRZESCIJ W  odbędzie się ys niedzielę 
22 marca r. b. o  godzinie 11 rano w lokalu 
Związku, przy ul. Metropolitalnej 1. Na porząd 
ku dnia poza sprnyyami organizacyjnemi i zawo 
doyyemi, yyybory władz Związku.

—  \y ALNE ZGROMADZENIE RZEŻNIKOW  
f W ĘIYU IM ARZY CHRZESCE YN.. rzeinitóyy i 
wędliniarzy Żydów, kupców- mięsnych Żydów* i  
ehrzecijan i  kupcóyy trzodą chlewną chrześcijan,

W ładysław  Zimnickl

0 raku i rakostanie 
Ziemi Wileńskiej

Budowa zewnętrzna i wewnętrzna, biologja, 
szkodliwe czynniki rozwo owe, potów i prze­
chowywanie raków, hodowla, handel rakami. 

39 rysunków w tekst e.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Zamiejscowi moaą otrzymać za pobraniem 
pocztowem.

T G r y p c i p r z c z i c b i e i r i e .  
r e u  -  V 7,rn, a H r e h . a

’ p o d a g r a  s g  ; > m g  p l a g ą  i 
1 d z k o ś c i .P r z e r r w  ty m  d o-^  

r le g liw o ś c !i, i*Y  s t o s u je  s ią  
r' 'a b le t k .  o g a l .  cen a  a. i s o .

fRZYHoSl u i e f  (itRFSłji TIN

A O  J O

(Mbędzie się w sali Izby Rzemieślniczej przy uL 
Gdańskiej 4 yy \Vitme we .środę dnia 25 marca 
193(3 i. o  godz. 7 wiecz.

Prz. dmiotein obrad zebrgnia będzie ustosun 
k o w a n i e  się płatników b r a n ż y  m ięsne  i do ostat 
n.io podyyytższonych opłat [lodatku przemysłowi 
go od sztuki, pobieranych na rzeźni m iejskiej i 
na stacji kon tro l i  mięsa w- YVilnie oraz do spra 
w-ozdania  z koti foTcnc j i ,  odbytej w Izbie .Skarmi 
w e j  w dn iu  20 hm Zebranie to zyy-ołuje Komis 
ja M iędzyzwiązkowa Branży Mięsnej w W ilnie.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ .
—  T-wo Filatelistów 1 Numizmatyków w 

W ilnie, Niedawno odbyło się W alne Z-ebranie 
T  warzy.stwa Filatelistów i  Numizmatyków w 
W iln ie w lokalu (tymczasowym) przy ul. Zyg 
muutowskiej 2, pod przewodnictwem p. d ra  
St. Burhardta. Po przyjęciu SDrawozdania z 
działalności Zarządu, na wniosek Kom isji Re 
w izyjnej udzielono Zarządów i absolutorjum, 
lioczem wy brano im wy Zarząd w  składzip: — 
prezes —  m ajor W acław  Zdrojewski, wicepre 
zes —  Antoni Domaradzki, sekretarz YY*acław 
Kicżun, skarbnik —  Antoni Kucnarskt i czło­
nek Zarzadu —  kpt. Adam Makarewicz.

Do komisji Rew izyjnej wybrano: dr SI.
Ritrhardta, P  Karaz-ija, por. F  Mularski.

YY' wolnych wnioskach poruszono sprawy hic 
żącc.

Zw ykłe zebrania członków Towarzystwa od 
bywają się co wtorek w godzinach 17— 20 w lo • 
kalu (tymczasowym) przy ul. Zygmuutowskiej 
Nr. 2

Zarząd T-y a udziela inform acji i porad min 
dym zbieraczom 'bezpłatnie,

ZE B R A N IA  I ODCZYTY
W ALNE  ZGROMADZENIE ZARZĄDU 

KÓŁ KOBIECYT.U Wib-iiskiego Okręgu Kolejo 
wego LO PP. odbędzie się dnia 29 marcs r. b 
o godz. 10 w Saii Ogn.ska K.PYYL (Kolejowa 19).

—  INJMEDZENH W II-K^SK IEG O  ODDZIY 
EU POLSK. T W A  HIS IX >11 VeZNI-X.O odbi-dzie 
się w  poniedziałek 23 b. m. o godz. 7 wiocz. w 
lokalu Seminarjum łlrstor U.SB. IZ.1 waL'i.-. 11).

Na porządku dziennym odczyt mgra Stefana 
Rosiaka p. t. Misjonarze w i 1 niscy w- kolon jaeii 
saratowskich w  pierwszej poi. av. X IX

WsUyp wolny.
V III. W S1ED ZENII NAUKOYYT W  [LEN.

T -W A  l.EK AR.SK i EGO wspólnie z W ileń. Kołem 
Towarzystwa Internistów Polskich odbędzie się 
dnia 23 marca r. b. o godz. 20 (Zamkowa 24).

R O ŻN E .
W H .ENSKIE  T  WO OGRODNICZE podaje 

do wiadomości że v» dniu 1 kwietnia b. rozpoez 
nie się 4 rO tygodniowy kurs ogrodniczy.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre 
laTjit Towarzystwa ul. O fiarna 2 —  lal. 14— 10 
(Izba Rolnicza) w e w+nrki i piątki w  godz. 11—*
13.

NAD E SŁ ANE.
—  P. MI SSl VG W  WIIENIE. Onegdaj znowu 

powrócił do W ibia znany telepała p. Messing 
który przez kilka dtui bawił w Gfę-bokiem. gdzie 
urządził seans, połowię czystego dochodu z które 
go przekazał na rzecz, miejscowego ZPOIC

Znany telepata w najbliższych dniach w y j**  
dża na występ publiczny do Oszmiany.

W  W IL N IE
NIFDZIF.LA, anta 22 marca 1936 r >ku.

9,00: Czas i pieśń; 9,03: Gazetka roin 9,15* 
Na powitanie wiosny; 9,40: Dziennik por 9-50 
Program dzienny 10,10. Transm. Yiabożeństwa* 
Po naboż. —  muzyka orgenowa; 11.57 Czas, 
12,00: Hejnał; 12,03: Życie kulturalne; 12,15: 
Poranek muzyczny, 13 00 Fragtn. 'słuch p L  
„W ilk i w nocy"; 13,20 D t. poranku; 14 00 
Narodziny małego synaczka w matem puste raa 
skiem dworzyszczu — rozdz. z pow. Zo fj! 
Kossak p. t. Krzyżowcy' ; l ł , 20: Koncert ży ­
czeń- 15,00: „Co się az.eje na św-iecie?", w 
oprać. Antoniego Gofubiewa; 16,30- Kwadrans 
wirtuozowski- 16.00 Koncert reklamowy; 16,10 
Program na poniedz 16,20 Piosenki sentymen­
talne: 16,30: W  105 rocznicę bitwy pod Gro 
chowem, 16,50: Słuch poetyckie „Pm tr Płak 
sin 17,25. Cyganie grają, 17,30: Podwieczorek 
przy m ikrofonie; 19,40: W iad. sporipwe, 10,45* 
Co czytać? 20.00: Koncert Ork. Mar. W o j. 
20,45- NVyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
20,50: Dziennik, wiecz. 21 00. Na wesołej lw ow ­
skiej fa li; 21,30: Podróżujm y 21,45- W iadom o­
ści sportowe; 22,00 W ilhelm  Grosz —  „A fryka  
śpiewa"; 22,30: Muzyka taneczna; 23.00 W iad- 
met. 23 00 I), c. muzyki.

PO NIED ZIAŁEK, dnia 23 marca i936 r

6.30: pieśń; 6.33: Pobudka; 6.34- Gima.; 
6.50: Muzyka; 7.20: Dziennik por.; 7.30. Mu­
zyka; 7.50: Program  dz.. 7 55 Inform acje;
8.00 Audycja dla szkól; 8 10-11.57: Przerw a; 
11.57: Czas; 12.00 Hejnał; 12.03 Dziennik 
połudn.; 12.15 Kwartet fletów; 12,20 Chwilka 
społeczna; 12.25: Koncert zesp. Haliny A d am ­
skiej; 13.25' Chwilka gosp. dom ; 13.30: Muzy 
ka popularna; 14.30— 15.15: Przerwa; 15.15: 
Odcinek powieściowy: 15.25 Życie kulturalne; 
15.30: Z różnych operetek; 16.00 Lekcja języ ­
ka nieośrf' TB.lS: Eieśni w wyk Adeliny 
ryfkó-Czapskioj, 16.45 Kupiłam pmszcz, ik ee i 
17.00; Dziecko w rodzinie bezrobotnej, pog.; 
17 15: Minuta poezji; 17.20- Recital skrzypco- 
wj Grażyny Racewiczówny; 17.50: TrzmieT 
trębacz Wiosenny; 18.00: Koncert; 18.30:
Program ną ąetorek' 188.40 Utwory fortep ia­
nowe Franciszka Schąberta; 18.55 Pogadanka 
gospodarcza; 19.05: ji‘rt<-w*ki odczyt: 19.15
Hinduski na pierwszy rzul oka; 19.25: Konce-rT 
reklamowy; 19.35: Y\Tiad sportowe; 19.45: P o ­
gadanka aktualna; 19.55— 20.00: Przerwa; 20.00 
Koncert w wyk. Kapeli I-udowcj Feli’ sa Dzier 
żanowskiego; 20.45: Dziennik wiecz.; 20.55
Obrazki z Polski 21.00: Muzyka Daroku; 21.30 
W ieczór lit. , YYilno w świetle satyry sprzed 
stu laty" —  Audycja w oprać prof. Manfreda 
Kridla; 22.00: Koncert symfoniczny, 23.00
YY'iad. met.; 23.05 Nowości taneczne.

P r z e t a r g
YY’ydział Elektryczny żarządu m. W ilna o& 

łasza przetarg na dostawę 1095 sztuk (ca 
530 m3j —  słupów sosnowych o długości 
9 ni. —  145 sztuk 10 m — 260 sztuk, 11 m 
—  475 szt. 12 m. —  1 .‘30 szt. i 13 m. —  85 
sztuk o średnicy- wierzchołka od 17 do 19 rnr 

Słupy winny pochodzić z ostatniego cięcib 
zimowego, maja być całkowicie okorowane 
wierzchołki zaostrzone stożków ito, a punadto 
odpowiadać warunkom technicznym podanym 

P — N 
*  P h T -  „03 Z 1932 r

Ceny należy podać za 1 m3, loco Elektrow 
nia Miejska (ul. Derewnicka 2)

Dostawa winna być uskuteczniona nie póż 
niej końca kwietnia b. r., przyczem w wypad 
kn opóźnienia dostawy —  kara kónwencjonal 
na wynosić będzie lU°fo w- stosunku tygodnie 
wym.

Oferty w zapii rzętowanych kopertach (z na 
pisem ..Oferta na dostawę słupów) wraz z kau 
c,ją w  wysokości 5°/o sumy oferowanej składał 
należy w Biurze Elektrowni M iejskiej w  ge. 
dz.inach urzędowych, najpóźniej do godz. 12 
dnia 8 kwietnia r. b. poczem o godz. 12,30 od 
będzie się otwarcie ofert.

Y\’ vdział Elektryczny zastrzega sobie prawo 
zmniejszenia (.wzgl. zwiększenia) ilości słupów ,i 
o zł:

Bliższych inform acyj o ,  warunkach przełai 
gil udziela się w-' YVydziale Eilcktrycznym w  g
urzędowych.

V\ ydzlal Elektryczny 
Zarządu Miejskiego Ul- W lk u .

W domu wilgoć czy zimno?... 
Złemu łatwo zaradzić!

p o ^ f l o n i f i  B U D O u j L t t n f l ^ ” " ^
m z nftCH ts JUJICCIPUMEGO C0M 1-s •a
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PAN
Dziś poezjeI< seansów o gocfz. 12-e/. FHnt d la  u/szysikictM

D.ls (Ja ipopularnrej- --------  —  '—  ------  --------  -------
szy film 1936 roku.

Początki s. o  q. 2.00 — 
3 45- 6 1;0 - 8  15— 10 30 C O P E P E R F IE L D

HELIOS] DZIŚ 1 Ekstaza miłości!
Największa arty-tka świata Elżbieta A i e r g i u r

m acie dusiy kobiece n : e  o d c h o d ź  o d e m n i e  Rk9fja%eqoafiunae r.zdrywadsy«‘
na tle przepięknych krajobrazów Wioch i Riviery, Nad próg am KOLOROWA atrakcja ,(SILLY 

SYMFONIES" oraz aktualja Początki seansów: 2— 4 - 6  8 - 10.15.

M U R Z Y * !
REWJA—mdwlsarska 4

Deiś ostatni dzień. Rewja przy udz. cateqo zesp. artystyczn p t

W I09EI\II% IE  I M A S r t t ^ J E
Nas e  przeboje i ważn.e szi obiazy: laz.e wiosna. Ja krcham  caly świa . Stepiel i flrtypa. Bez­

robotni Cygańskie zaloty Taniec Apaszy. J-dziem y do Zakopanego i w ele innych

w,..wl t f i ó t *  k
Kuoanskich pod ker. Ksitżnej Gagcrinowej l wiasną koncertową o.Kiestrą belałajkową w nowy-n 
report— W r r:gr.: Pleśni Kozaków kuoanskich, Zaporożskich. DLnskich Cze kiesow, Bu laków. 
i*ro qi| Kaukazu oraz piose- ki polsK.e, lo.nanse i i?n<.o w j 7 polski Tance kozackie, CerMes 
Kie cyg ińskie Bal<on 5 gr parter od ‘ 4 qr. Pocz. o 6 30 i 9 w. ^  sobotę i n ie d flo  4, 6 . i 9,3Q 
A n O TS l Juiro W .elka P.er.iieral Rewelacyjna rewja p. t. „TO  JESZCZE NIC**______________

k U  _ r  . D ijij Najlepsza kreacja aktoiska. Najcudown. muzyka. Najciekawsza treśćl w film ie

= £  m me B U T E R P L Y
IW roli giownej S y i w i a  S i t f n e y N A D P R O G R A M :  A k iu a ija

W Y R O B Y  P L A T E R O W A N E

B R . H E N N E 3 E R G
WARSZAWA,

„ 0 .  Z A ł K I N D "  i in n ych  fa b ry k  

do naDycia w firm ie

G.Z«rKNiD
Wilno, WIELKA 47 Telefon 17-33

SKŁAD SUKNA, W EŁNY i JEDWABIU

C A L E L  N O Z
podaie do wiadom o-ci Sz. Klij-ntów, iz nadeszły luz

OSTATN  li NOWObC!  b e l  i J E Ż U N l f  W IOSENNEGO
O D D Z I A Ł  M A . t t R j a Ł d W  M Ę S K I C H
zosial rozszerzony i uzupełniony ra ep z tm ‘ wyi a n i aiel- 
skich i tomaszowskich fabryk. —  Wielki wybór materjałów na 

płaszcze I kostjumy damskie. Ceny niskis.

Istnieje od I84J roku

WILENKIN— w.elka 21
jadalnie, sypialnio i gabi- 
ne-owe. kredensy, stoły, 

łóżka i t. d. Wykwintne. Mocne. N iedrogo 
—  Na dogoanych warunkacr > NA RATY — 

Nadeszty nowości.

N IE 3 LE.

Spółdzielcza Cegielnia Robotnicza 
w B U C H C I E

po.eca C E G Ł Ę  rodzaju

własne) produkcii po 
CENACft FABRYCZ. KOnKCIRENCv INYCH 
Biuro sprzeo. Wdno, Zawalna 21, tel. 1280

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie roniąc różnic; 
dla płci, wieku i stanu pociąga barazo wiele o- 
fłar. Przy zw alezuniu chorób płucnych, bronchi- 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t p 
•toeują pp Lek. .B A L sa M  THIOCOLAIY— AGF”  
który ułatwiając wydzielanie sie plwociny, u- 

auwa kaszel

DO  S P R Z E D A N IA
folw ark z inwentarzem 
żywym i martwym-tub 
wydirierżawia się z kup 
nem inwentarza pod 

W ilnem nad W iłją. 
O ferty pod .  sprzedaż 
lub dzierżawa folwar­
ku, ddadać do adm. 
„ku rjera  W ileńskiego1'

DłlAŁKI
budowlane bez podatku 

Ponuraka 53. 
b tanio do s, -zedania 
Wileńska <N5 ■ u 30-E.

Motocykl
używany 

zaraz do sprzedania 
Dowiedzieć się w odm. 
„Kurjera W ileńskiego'

Pianino 
lub fortepian

Kupię Dez pośredników 
B:sk. BandursKiego 6-2

REKLAM OW Ą

K O L E K C J Ę
14 rón ych  pusrek naj­
lepszych konserw ryb­
nych z otwieraczem pu 

Szck zL 9.30 wysyła 
„ANGLOSCOTT" 

Gdynia, Port Rybacki.

Zaparcie.
Wybitni prieds.awiciele 
wiedzy medycznej prze 
kon-G. sie, że rawet naj- 
del katniejsre dzieci 

chętnie zażywają I d o ­
brze znoszą naturalną 

wodę qorzką 
.Franciszka Jozefa*

Turbinowy

młyn wodny
20 kim od W ilna wy- 
dzieizawia się od 15.IV 
Szczeqółowe warunKi: 
W ilno, Portowa 23 m. 21

Sfukam
dzierżawy domu małe­
go  z sadem w okolicy 
Wilna Zgłoszenia Wil­
no, Biikszta 2 m. 10

Farblarnia i Pralnia 
Chemiczna .Atlas11 
Wiln.., '."ileńsKa 15 
(obok sklepu wędlin) 
odświeża i odnawia 
wszelka garderobę. 
Wykonanie fachow e

D O  W Y N A J Ę C IA
rme-zkame 5 po ol ze 
wszelkiemi wygodami 
na parterze, m ieszkanie 
3-pokojowe z kuchn.ą 
(suterena), ul Sw Fili­
pa 4, vis-a-vis sw. Jak.

M I E S Z K A N I E
6 poftoi ze wsrelkiemi 
nowoczesnem i wyg m a ­
mi, słoneczne cieple, 
wysoki parter, do wy­
najęcia. ul. Kolejowa 9

M I E S Z K A M I
5 pokojowe ze wszel- 
kiemi wygodami, grun­
townie odremontowane 

—  do wyna,qcia — 
u!. W. Pohulanka 19, 
oow  się u dozorcy

M I E S Z K A N I A
2 i 4 pokojowe 

wszelkie- wygody, 
wolne od podatku 

do wynajęcia 
ul. Tartaki nr 34-a

M I E S Z K A N I E
na parterze, z ogród­
kiem 2 pokoje Idość 
duże;, z kuchnią, w o­
dociąg, kanalizacja, e- 
oektrytcznoiść pramni-s.
W ydaje  się od 1 kw ie­
tnia, oglądać od zaraz 
od  godz. 1 po południu 

PARKO W A Nr 8 
Kol. Bankowa k Ro&»y

Solidnym
lokatorom do w rra ię- 
dd  mieszkanie 2 pok. 
7. kuchnią z wygodami 
D .wiedzieć się ul. Św. 
Ignacego 8 , tel 11 80

PoYRZF.BriA od zaraz 
m lo ia inteligentna pa­
nienka do dz echa. Ko­
nieczna est zna om ość 
szyc.a i reperacyj w za 
kiesie potrzeb dom o­
wych. rglaszać się ze 
świa Jectwaml dotych­
czasowej pracy w godz. 
16— 17-“ |, ul. Sosnowa 

|  10 m . 1

f ‘- ' M  2«? chv ilę szczęścia
w rolach głównych: I r e n a  D Ę j / l l / l i E  i  n a w e t  Y a u t o r

Film bardziej wzruszający niż „B^cz.ia ulica*, ciekawszv niż .Za ledw ie wczoraj*

Cftsmoi P;,?, począ ek O 2 ej. Arcydzieło grozy i n.esam owitośc
— 1 D W AJ  mistrzowie maski —  n i e a o s c  g n i e  n i

Bm KARLOFF
i Bela Lug isi Niewidzialny promień
N e w a rewelacja w święcie nauki i techniki. BOG/1 TY j f lD PR O G R A M

LICYTACJA ŚW IATAR F . W J f i  | Od poniedziałku 23 o. m. 
prem jeia programu nr ’ 6 

W ielk i szlagierowy program w  2 .z. 18 obr. z u d z u -e j ń a jl^ T jć h  w y k o n T w " ,- " ^ "
bojarskich i ukraińskich fenomenalnego Trio Trzosalskich ora. L .o n .. LeusHtgu Geni Ho- 
n ar.ik .e jS t. Janowskiego, E. Jackowskiego, baletu Tanagra i całeBo zespół u artystycznego.

osz. o to 1 <. 15. W  święta ( 4.4o 7 j 9.1. (Jwaga- Powyższy program zaszczyci swą obe­
cnością ksrąyę ahisynski ras Ka.ssa. który chw ilow o bawi w Wilnie. -  Drij „ S| m i j , - .*

,.()t) S E W IL L I DO GRENADY11.

i Szam Parts1^  o c e - tK a  fi.now z produkcji a u s tr ja ck te1.  arcyazielo

SWIATOWIM u‘>kii
- ....... — ....  —  ■—  * śp,„wu

i tańca

Dnia 2b b. m . ■  
w  Sali b . ■*, .n  |  
se rw a to> ju m  I
(K o ń sk a  1)  I

K O N C E R T

I mi wa produKcp a o s z r ja tk fe 1,  arcyazielo

FRASaUlTA
Muzyka w wyk, wiedeńs. orkieslry fiihaimon. pod kierown. zn k. kom poz F ran c iszka  L eh a ra

K RENER
Wszechświatowej slaw pieśniaika wystąpi w lepertuarze własnych inscenizacii. Piosenki wyko­
nane w 14 yczternastuj językach, ó  ieiy już do naDycia w Sali Konse, watorium od l B wiec: 

od jutra w sklep e muzycznym „Filha--monja' (* ie lK &  8)

■ 1  ■ Ć K t - f l  I ^ z ii- ń « taśmie najsłynniejszy romans muzyczny świata p. t.

S = l  WESOŁA Wt.óWK'
W rolach ql.: M d u r i c e  C h e v a i i e r  i J e a n e t t e  M a c  O j n a l d .

Nad program : DODATKI D ŹW IĘKO W E. —  Początek seansów codziennie o godr 4 e j pp-

Turmofóry do go  ącej wody. Kręg 
Jia :horych Cęiata na łóżka, 5zpryce 
higjtn lczne ula pań RęKawicO dla 
gospodyń, -arbarzy, ps/cze arzy i che­
mików Węże do opryskiwania drzew. 
Rurki do gazu he aiow .

HEMOROIDACH

NASIONA, Chemikklje, OPRYSKIWACZ?
p o l e c a

Centrala Zaopatrztn Ogrodu czych
WILNO, Zawalna 2R, wlaśc. Jan KRYWK0

EKONOM,
względnie pomocnik 

gospodarczy, w wieku 
'at 30 — 40 samotny, 
potrzebny do nieduże­
go  ma,ątku pod dys­
pozycję Wymagane 
pierwszorzędne reko­
mendacje. Odpisy św a- 
dectw wraz z własno- 
lęcznie napisanym ży­
ciorysem zgłaszać od 
zaraz listownie: p. L ‘p- 
niszki k/Lidy, maj. Za- 

krzewszczyzna

DOKTÓK

Wolfson
Choroby skórne wene­
ryczna i moczoptciowe 

Wileńska 7, rei. 10-6/ 
Przypn od 9— i j &— 8

P O K Ó J
do wynajęcia i tamże 
KW1RTY sprzedają się. 
Wiadomość. Zygmun- 

towska 8 m 4

Bar „Kolumbia"
ul, bakszta 2 

pole .a  Szan. K lijenttli 
doskonale i smaczne 

śniadania. oDiacly 
i ko'acje

iłR. MED.
ZYGMUNT

K U D R E W I C Z
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i moczopłciowe 
Zamkewa 15, tel. 19-60 
Przyjm od d— ' i 3— 8

Inteligentna,
uczciwa, w średnim wie­
ku poszuku e pracy biu­
rowej za skromne wy- 
nagrodzenie, zgodzi się 
na inkasentkę, przy go- 
spo< arstwie lub do cho­
rego. Oferty w edmin. 
„Kurje-a W ileńskiego* 

od 9— 3 po poi.

DOKTÓR

Z F L 3 0 W I C Z
Choi. skórne, wenerycz 
ne. narządów moczow. 

oo  g. 9— l i 5— e w.

DOKTOU

Zeldowiczowa
Choroby KODlece, skór
ne. weneryczne, narzą 

dow moczowych 
od godz. 12— 2 I 4 - 1 «  

ul. Wileikka 28 m. 3 
iel 2-t*

DOKTÓR

Zaurman
c h o r o b y  w c B c r y e u * .  

i . ś n t  i n o c m p l e i c K i
Scopana l, iel. 26-74
P-TTim. od 12— 2 i 4— e

DOKTOR

Glumowicz
Choropy weneryczne, 

skórne i moczopłciowe 
Wielka 21. teL S 21 

Przyjm. od 9— 1 I 3— 8

C y p i
\ht śi 8KKA

t u -Bo hfii
przeprowadzić się na 
ul Zawainą 16 m. 10. 

Przyir-cia chorych 
codziennie

AKUSZERKA
M a r i a

L a k n e r o w a
Przy.muje od 9 i do * * 
ul 1. lasfiteKiego 5 — 1£
róg Ofiarne iob. Sądu

DOKTÓR MED.

2. T r o c k i
Cnoroby wewnętrzne 

(spec płuca1 Roentgen- 
przyjm. 9 -10 i 4— 7 w. 

W Pehulanks 1 ,
telefon 22 16

AKu SZERKa

M. Brzezina
masaż leczniczy 

1 elektryzaci-; 
źwierzymec, T Zana, 

na iewo Geayminowskz, 
ul. 6rodzka 27

AKUSZERKA

S m i a ł o w s k a
przeprowadziła się 

na ul. Wielką 10 - J 
tamże gabliiei Kosmef* 
usuwa zmarszczki, bro - 
dawki, kurzaiki . węgry

Z a k ła d  t h iy z je r s k k
Męski i Damski

J A N K I E L A
ul. Kalwaryjsika u

W YKO NU JE 
R O B O T Y  F A C H O W O

Maszynistka
POSZUKUJE PO S A D Y
jak również moie M  
• o i> io w u !  do biura n  
terminowa pracę, wyka. 
au-ę luźne prace w do­
mu po b. clakich ceoacle 
Łaikawe oferty do adm. 
.Kur era W ileń«kie(o* 

pod .Ma>cyai«tka*

g g f 1 KCJA I Ą D y iy im U lT J A : W iln^  • » .  r*«4wnAt»gU t. Yeląt-jy* tteukkć). V,, AJmtaltił 69. haJaktor Łtctelny przyjmuje «d  g. i —S J »*r«tari redakcji przyjmuj* od ą. 1— * ppt
(bdmi nrrrjn ob/mmi od g. • ' ,— 3-/, f  poi. Rąkopwdw Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje ud g. 1— 2 pool. Ogłoszenia są przyjmowane od godz. j>/,— 3'/, I — 9 wiasn.

KoUo czekowe P. K, O. nr. 80.750. Druk. j *  —  ul. Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
4BK A PRENUMERATYr miesięernie z odnoazenlam dw domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł„ s odbiorem w cdminlstr. be* dodatku książkowego 3 zł. 00 zagranarą 0 zL

rlA OGLObZEŃi ta  wiersz milimetr, przad te»stem —  76 gr., w tekścia 60 gr_ za tekst. 30 gr„ kronika redakc. i komun.katy— 60 gr. sa wiersz jednoszp_ ogłosz. mieszkań. —  tOgr: za wy aa, 
Igcb «a i doliesa słą sa ogłoszenia cyfrowa i ea&elaryczn* 60%, Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Uktcd ogłoszeń w tekście 4-ro la.nowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogloszed 

ł mbryką .nadesłane* Ridakcja u «  odpowiada. Admiulstracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

jy y fo T n ic Ł w a -Ł t ir ia r  W ilftó łk i"  > 0. J A K  Utuk. młu*SA • W.iLuo. ui HLkŁ uaflUur»k.d&G 4. tel. 3 40. h ^ ą k t f ir  odu, ŁudYtik JaokuwaaJ.


